ga 


Min. Bonnet 0 sytuacji międzynarodowej 


Wydanie 


ABC 


IENNIK PO 


WYCHODZI RANO 


Lwów, poniedziałek 26 czerwca 1939 r. 


cena 10 Cena 10 gr. 


LSKI 


Codziennie korespondencje 
z prowincji 


Nr. 172 


Dlaczego rokowania angielsko-sowieckie 


Są ustawicznie przedłużane przez Moskwę 


Warszawa, 25. 6. (Tel. wł: — l r.) 
Dwanaście dni trwa już pobyt angiel- 
kkiego wysłannika dyplomatycznego, 
Williama Stranga, w Moskwie, do któ: 
tego misji przywiązywano w "politycz. 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


RASA DGZGZĘDNIOOI 


WE LWOWIE 
igalityjska Kasa Oszczędności) 


ROK ZAŁOŻENIA 1843. 


Instytucja prawa publicznego. 


Wydaje książeczki oszczędno- 
ściowe imienne i na okaziciela 
: PORĘKĄ PANSTWA, 
Prowadzi rachunki bieżące 

i czekowe. 2056 


Fundysze rezerwowe zł 6,200.000 
zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 


nych kołach mocarstw zachodnich rak 
wielkie nadzieje, Kiedy Strang, wypo- 
sażony w. szerokie pełnomocnictwa, 

» przybył do Moskwy, wizyta jego obti 
częną była na kilka dni. 

Już pierwsze spotkanie wysłannika 
angielskiego z premierem sowieckim, 
Mołotowem, kierującym po ustąpieniu 
Litwinowa sowiecką polityką zagrz= 
niczną,, przyniosło rozczarowanie 
wszystkim tym, którzy spodziewali się 
rychłego zakończenia rokowań angiel< 
sko-sowieckich i zawarcia trójprzymis- 
rza, Wówczas to wlaśnie 
WBREW| WSZYSTKIM ZWYCZA- 
JOM: DYPLOMATYCZNYM, SO: 
WIECKIE CZYNNIKI: MIARO- 
DAJNE, NIE OCZEKUJĄC DAL- 
SZEGO BIEGU ROKOWAŃ, WY- 
DAŁY. KOMUNIKAT, STWIER- 
DZAJĄCY NEGATYWNY SIO: 
SUNEK KREMLA DO PRZYWIE-< 
ZIONEJ PRZEZ STRANGA PRO- 

POZYCJI, 
posiadającej aprobatę rządów Wielkiej 
Brytanii i Francji. 

Po tym pierwszym zgrzycie w roko- 
waniach moskiewskich nastąpiła pewa 
na przerwa, Przerwa ta trwała kilka 
dni. W międzyczasie na tle zaostrzają 
cego się konfliktu brytyjskozjapońskie- 
go w Tientsinie zaczęły kursować po» 
głoski, iż 
ROKOWANIA MOSKIEWSKIE 
OBEJMĄ RÓWNIEŻ SPRAWY 
WSCHODNIO:AZJATYCKIE I ŻE 
STAŁO SIĘ TO NA WYRAŻNE 

ŻYCZENIE KREMLA. 

Sowieckie źródła urzędowe ,zaprze- 
czyły tym pogłoskom, stwierdzając w 
ten sposób, że zakres rokowań mo: 
skiewskich pozostał ten sam i ża obci: 


mują one wyłącznie sprawy €uropef< 
skie. 

Na odbytej wreszcie konferencji w 
dniu 21 bm. dyplomata angielski złożył 
Mołotowowi nowy' projekt angielsku- 
francuski modyfikujący propozycje 
pierwotne i uwzględniający zestrzeże- 
nia Sowietów. Wkrótce po tej konie- 
rencji, o której w stolicach zachodni:h 
sądzono, że przyniesie ona Ostateczne 
wyjaśnienie sytuacji i pomyślne zakoń: 
czenie misji Stranga, sowiecka urzędo: 
wa agencja „Iass“ wydala komunikat, 
który 
W. SPOSÓB NIEPRAKTYKOWAN=Y 
W ZWYCZAJACH DYPLOMATY: 
CZNYCH FORMUŁUJE NEGA- 


Pogróżki. 


pe 


Dowiadujemy się, że jeden z prote- 
sorów Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
który podpisał znany memoriał, domas 


gający się uporządkowania stosunków |. 


na wyższych uczelniach, otrzymał ano* 
nimowy list z pogróżkami- 
Anonim przestrzega profesora i jego 


TYWNE STANOWISKO RZĄDU 
SOWIECKIEGO DO PROPOZYCJI 
WIELKIEJ BRYTANII I „ERANCJI. 

Komunikat stwierdza dosłownie, 
| nowa propozycja angielsko-francuska, 
EE przez dyr. Stranga, nie 
| 
i 


stanowi żadnego postępu w porówna: 
niu z pierwszą propozycją. 

Z chwilą ukazania się tego swoistego 
komunikatu stało się jasnym, że trwa- 
jące od 12 dni usiłowania wysłannika 
angielskiego zakończyły się niepowo- 
dzeniem i że rokowania angielsko-se- 
wieckie ponownie utknęły na martwym 
punkcie. s; 

Tak więc przedstawia się w Skrócie 
chronologicznym przebieg ostatnich 


terrorystyczne 
pod adresem profesorów U.J. K. 


kolegów przed zbyt surowym egzani!- 
nowaniem studentów i grozi pobiciem 
autorów memoriału, 

Jest to jeszcze jeden przyczynek, cha- 
rakteryzujący atmosferę „wolności“ 
nauki na lwowskich wyższych uczel- 
niach. 


wydarzeń w zakresie negocjacji dyplo- 
matycznych, których ośrodkiem stał się 
Kreml. 

Jaka jest istotna przyczyna niepowo: 
dzenia misji Stranga? Byłoby jeszcze 
przedwczesnym wydawać ostateczny 
sąd o losach tej misji, jednakowoż już 
dzisiaj można stwierdzić, że 
WSZYSIKIE NORMY I OCENY, 
PRZYJĘTE W DYPLOMACJI EU: 
ROPEJSKIEJ, TRACĄ SWOJE PRZE: 
ZNACZENIE U BRAM KREMLA 

Tutaj bowiem panują inne zwyczaje, 
inna dyplomacja, inne pojęcia, inne 
metody, co wytwarza niezwykle trud: 
ny grunt dla dyplomaty europejskiego. 

Przyczyną tego jest ta okoliczność, 


ze a 
NAD ZSRR. CIĄŻY CIĄGLE 
DOKIRYNA KOMUNISTYCZNA, 
KTÓREJ NACZELNYM HASŁEM 
JEST REWOLUCJA ŚWIATOWA. 
Do tego cefu jawnie i otwarcie przy: 
znają się przywódcy Kominternu, wy 
wierający jednocześnie wpływ na so. 
wiecką politykę zagraniczną. I w tym 
odmiennym ujęciu zagadnień między. 
narodowych leży źródło dotychczaso* 
wych niepowodzeń tak wytrawnego 
dyplomaty brytyjskiego, jakim jest nie. 
wątpliwie William Strang. 


kaad nk iada od Anglii zwrotu Hongkongi 


50 tysięcy rannych w szpitalach Szanghaju 


"Warszawa, 25. 6. (żel. wi. — E r.) 
Według otrzymanych z Hongkongu 
wiadomości sytuacja w Tientsinie u» 
legła wczoraj zmianie na gorsze o tv- 
le, że 

Japończycy są coraz mniej skłon 

ni traktować innych cudzoziem- 

ców lepiej od Anelików. 

„Wczoraj poddawano rewizji osobi: 
stej nawet obywa: niemieckich. 
Uwagę zwraca coraz bar agresv- 


wny ton prasy japoński Teden z 
dzienników japońskich pisze, że 
Anglia powinna zwrócić Hong: 


kong Chińczykom, o ile ma za* 

miar współpracować z Japonią w 

dziele utrzymania nowego ładu 
w Azji. 


Dziennik zaznacza, że nowy rzad 


w Nankinie jest gotów kupić od Ans 
glii Hongkong. 


aiat 


Sitia kas 0). 


Warszawa, 25. 6. (tel. wł. — 1. r.) 
Chińska kwatera główna ogiosiła zee 
stawienie dotyczące ostatnich dni ma 
ja br., kiedy toczyły się wielkie bi- 
iwy na troncie japońskim. 

Jak wynika z tego zestawienia w 
ciągu dziesięciu dni 

przybyło do tientsinu i Man- 

dżurii 14 tysięcy urn, zawierają: 

cych prochy zabitych żoinierzy. 
Ponadto do szpitala w  Tientsinie 
przywieziono 4.600 rannych żołnie- 
rzy, a tranzytem przez Tientsin przee 
wieziono 2400 
oraz 10 tys urn. 

W szpitalach w Szanghaju -znaj 

duje się obecnie około 50 tvsiecy 

żołnierzy japońskich. 

Swatow, 25. 6. (PAT) lapońskie 
władze morskie ogłosiłv, że okręty 
brytyjskie maja w dalszym ci- pra 


PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK. 
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE i SZKOLNE 
oraz WYROBY SKÓRZANE 


1. MAM ROWA Lwów, Sykstuska 10 


Teléfon:112-70 - 


4149 


żołnierzy i oficerów 


wo wolnego wiazdu do portu w Swa: 


tow. i 
tylko pierwszo- 


A 
SUKNA rzędna wyroby 
Z. GROCHOLSKI 


Lwów, telefon 230-30 Wałowa 9 


Sądy dyscyplinarne 

lekarzy-dentystów 

Warszawa, 25. 6. (tel, wł, — L +.) 
W najbl ym czasie ukaże się rozs 
porządzenie Ministra Opieki Spole 
cznej o sądach dyscyplinarnych lekas 
sko:dentystycznych, które ureguluje 
sprawy organizacyjne i proceduralne 
tego sądownictwa. 

Lekarze dentyści maja własny sa- 
morząd zawodowy, obecnie powsta- 
nie odrębne sadownictwo dyscvplir 
narne, przypuszczalnie dwuinstancyi: 
ne pierwsza instancją będa sadv przu 
okręgowych izbach lekarsko:dentv 
stycznych a druga sad przy naczelwe$g 
izkie w Warszawie. 


RU puń'eaziałek, dnia 


Expose min. Bonnet 
o sytuacji międzynarodowej 


Paryż. 25. 6. (PAT). Expose wygłos 


Szone wczoraj przez ministra Spraw zaz 
u Ra 


granicznych Bonnet na posied 
ay min'strów dotyczyło przede ws 
kim aktualnych zagadnień mię: 
rodowych, układu francusko-ture=kiee 
go, rokowań angielsko + francusko + so 
wieckich i sytuacji na Dalekim Wschos 
dzie. 

Po zakończeniu obrad zapewniano, 
z 

na poSjedzeniu nie byla poruszonź 

sprawa stosunków  francusko-ni= 

szpańskich. 


Mówiąc o układach francusko=t irećź 4 


kich Bonnet stwierdził, iż dzięki nim 
zostął zamknięty najmniej pomyślny 
rozóział w historii stosunków frann: 
sko « tureckich, pozostających w zwią: 
zku z zagadnieniem STY Ale; 
ksandretty. 
Układy te z drugiej SR) rozpo" 
czynają nowy okres w stosunkach 
obu krajów, oparty na wzajemnym 
zaufaniu. Oba kraje będą wspól- 
pracowały nad utrzymaniem poko* 
ju na Bałkanach we wschodń'ej 
części Morza Śródziemnego. 
Zawarte 
pniu nie ograniczają kulturalnej i mce 
ralnej misji Francji na Wschodzie; - 
Następnie Bonnet przeszedł 
do rokowań moskiewskich. 
Minister ograniczył się do zapoznania 
swych kolegów z odpowiedzią ko'misą: 


Audiencje u p. Premiera 


Warszawa, 25. 6. (PAT) Pan pre- 
zes Rady Ministrów przyjał w dniu 
24 b. m. ministra pełnomocnego po- 
sła nadzwyćzajnego Hiszpanii v. 
Louis del Pedroso y Mandan hr. de 
San Esteban de Canongo. 
Ribbentrop niespodziewanie 

wezwany do Hitlera 


Berlin, 25,6. (PAT). Minister spraw | 


zagranicznych Rzeszy von Ribbenirop 
wezwany zostal nicspodziewanie przed 
wczoraj w południe do kanclerza Hitle- 
ra, który, jak wiadomo, przebywa chże 
nie w swojej letniej siedzibie OberSalz- 
berg. 

OAEIAE EAAS OEE E 


'Włościanin pod kołami 
y samochodu 
(a) W dniu wczorajszym o godz. 7 

rano przybył z Czarnuszowic do Lwo: 
wa gospodarz Stanisław Wudwud i za- 
trzymał swój wóz na ul. Łyczakowskiei 
u wylotu ul. Krupiarskiej, Gdy Wu: 
wud stanął obok wozu, nadjechał sa» 
mochód wojskowy, pod Którego koła 
dostał się włościanin, doznając dość 
ciężkich obrażeń, 


Śmiertelny upadek pijanej 
kobiety 

(4) Zamieszkała przy ul. Źródlanej 
l. 54 Helena Sauter zawiadomiła weza- 
raj wczesnym rankiem Komisariat P.P., 
iż na podwórzu tej realności 
ki Marii Kuraszowej. Dochodzenia p 
licyjne na podstawie zeznania dozorcy 
Józefa Oleskiewicza stwierdziły, że Ma 
via Kuraszowa, licząca 57 lat, handlar- 
ka, powróciła o północy z miasta w sta: 
nie pijanym, a wchodząc do swego miz 
szkańia upadła ze schodów i uderzyła 
głową o betonową posadzkę sieni, sku» 
tkiem czego poniosła Śmierć na m 
sceny”) Ma „3 


Od Redakcji 

W wczorajszym numerze „Dziennika 
Polskiego“ na str. 3:ej w artykule p. t. 
„Endeckie umizgi do ludowców“ zna: 
lazł.się błąd korektorski. 

Mianowicie w cytacie ze „Słowa Na* 
rodowego" ma być. „grupy piastowse 
narodowej", a nie „państwowosnaroe 


idowei'e. 


układy w najmniejszym sio: | 


rza spraw zagranicznych Mołotowa na 
ostatnie propozycje francusko + brytyj 
skie, Bonnet przedstawił również przez 
bieg wymiany poglądów na ten temat 
pomiędzy Paryżem a Londynem. Chos 
ciaż nie należy nie doceniać istnieją= 
cych trudności, nie- można się jednak 
dziwić, iż istnieją one zważywszy na 
znaczenie i ilość skomplikowanych 
gadnień, jakie należy rozwiązać i ująć 
w forme tekstów układu. 

Rokowania trwają i zarówno W. 

Brytania jak i Francja ze swej steó: 

ny nie pomijają niczego, by dopro: 
 FTZOSPOKNZCO"NADNĘ 


wadzić je do pomyślnego końca 

Ostatnim zagadnieniem jakie pcru: 
Szył minister Bonnet była sytuacja na 
Dalekim Wschodzie, a w szczególności 
blokada koncesji w Tientsinie. 

Mówca wskazał na solidarność 

Francjj i Anglii, wobec grożby 

skierowanej przeciwko ich wspól- 

nym interesom w Chinach. 

Zdaniem ministra Bonneta istnieje na: 
dzieja, w szczególności dzięki stanowi- 
sku zajętemu przez rząd Stanów Zjełn., 
ż konflikt będzie mógł być załątwioż 
ny w płaszczyźnie lokalnej. 


Anglia dąży do nawiązania 
stosunków handlowych z Hiszpanią 


Londyn, 25. 6. (PAT). Lord Hatifax 
udzielił odpowiedzi na piśmie na :ntsr< 
pelację dotyczącą przemówienia lnie 


szpańskiego. ministra Serano Sunćra, w | do pomyślnego załatwienia dla 
którym mówił on o 


„usiłowaniach okrążenia Hiszpanii 
przez demokracje”, Halifax oświad 
* cza, iż uwaga rządu została zwi5* 
cona na to przemówienie, podob: 


nie jak i na mowy gen. Franco, 
wygłoszone 5 j 20 czerwca. 

Rząd brytyjski dodał Halifax dąży 

obu 

krajów różnych zagadnień gospodar- 

szych, a przede wszystkim handlu. 
Rząd brytyjski wyraził już życze: 
nie nawiązania rokowań skoro tyis 
ko rząd hiszpański wyrazi pod tym 

względem gotowość. 


Port Aleksandretty bazą 


strategiczną wojsk tureckich 


Ankara. 25, 6. (PAT). Reuter donesi, 
iż Turcja zamierza uczynić z portu 2 
ksandretty ważną bazę  stratez 
Cały port ma być rozbudowany i ucz: 
tyfikowany. 


TUE 


|» 


można 
nabywać 
u Sadowskiego, w Kiosku i 


W w 


kowych kołach tureckich ue 
ż Aleksandretta będzie waże 
| nym uzupełnieniem umocnień znajdu« 
jacych się w Dardanelach i w pobliżu 
Kanału Suezkiego. 


„Biemnik Polski“ 


i u koiporterów „Ruchu” 


Dwa gimnazja polskie w Niemczech. 
wobec 27 zakładów niemieckich w Polsce 


Agancja „Echo” donosi: 

W Niemczech rozpętała się znowu 
przeciwpolska furia prasowa, Wypisu- 
jąc stek bezsensowych głupstw, Niem: 
cy w ten sposób wyładowują swą beze 
silną wściekłość. 

Całkowicie jednak . nie można ata: 
ków niemieckich pozostawić bez odpo- 
wiedzi. Trzeba im też stale przypomi: 
nać, że 

Polacy w Niemczech w sile półtora 


miliona ludzi mają do swej dyspo= 

zycji zaledwie 2 gimnazja polskie, 

38 szkół powszechnych, 14 czaso- 
pism i 27 spółdzielni, 


"Tymczasem Niemcy w Polsce, licząc 


i nie ca.e 700 tys. osób, 


mają aż 27 gimnazjów, 432 szkoły 

powszechne, 78 czasopism i 856 
spółdzielni 

Dysproporcja szalona i wymowna. 


Przymusowa rekrutacja kobiet 
do robót rolnych w Rzeszy 


Berlin, 25. 6, (PAT). Wobec zb] 
cego się okresu zbiorów, poszczegó!! 
władze Rzeszy wydają rozporządzenia, 
nakazujące przymusową rekrutacją sił 
roboczych dla wsi. 

Przedsiębiorstwa wzywane są do 

odstępowania pewnego kontyngen: 

tu robotników, zwłaszcza kobiet, 
pochodzących ze środowisk wiej- 
skich. 


| Przewodnicząca 


partyjnego związku 
kobiet wydała w tym celu specjalną o7 
dezwę. Należy zaznaczzyć, ż 
dotychczas sztandarowym hasłem 
narodowego socjalizmu była zasa- 
da „kobieta do kuchni — mężczy: 
zna do roboty”. 
Od hasla tego odstępuje się obecnie 
i wzywa się w coraz to większej m'etze 
do zatrudniania kobiet nawet zamęż= 
nych. 


Przytrzymanie niebezpiecznego 
włamywacza na Lonszanówce 


(a) Na wzgórzach Lonszanówki wy» 
wiadówcy przytrzymali w dniu wczo: 
rajszym nad ranem niebezpiecznego 
włamywacza mieszkaniowego, Stanisła- 
wa Pajtaka, liczącego 36 lat (Kolonia 
Krzywczycka). który w ostatnim czasie 


grasował z powodzeniem na peryfes 
riach górnego Łyczakowa. Pajtaka ujęs 
to w chwili, gdy przybył na Lonsza* 
nówke z łupem, pochodzącym z wła: 
mania mieszkaniowego, dokonanego w 


nocy. na szkode Stefana. Szulby i Pawła 


Sobote 
od rana do godz. 14 
w skrótach telegr, 
W KRAJU 
EP. Prezydent R. P. wziął. udzial 


w uroczystym poświęceniu gmachu 


chemii U.J.P. w Warszawie, 

DO W Ministerstwie W.R. i O.P. cd- 
były się konferencje w sprawie wyni 
ków egzaminów dojrzałości w bież. 
roku szkolnym, przy czym stwierdzo- 
egzaminy dały na ogół wynik 
pomyślny. 

O Nad Toruniem przeszła gwałtów: 
na burza, Upadające olbrzymie drzewa 
zabiło  l9<letnią G. Szczepanowska: 
Siostra jej odniosla ciężkie rany, 

DO W Biskupinie natrafiono za war 
łem obronnym grodu staropolskiege 
z VII=XI w. po Chr. (zbudowanego 
ponad zatopionym grodem prasłowiań- 
skim sprzed 2500 lat) na ostrokół, złos 
żony z jednego rzędu słupów. Ostrokół 
ten był pierwszą zasłoną i ochroną dla 
obrońców R, 4 


ZA GRANICĄ | - - 


D Rząd irlandzki posłanowił uzna: 
za Organizację nielegalną t. zw. repy 
blikańską armię irlandzką. 

DO Szef propagandy słowackiej Mach 
oświadczył wczoraj wieczorem, że wy- 
kryto szereg tainych drukarń, w któ- 
rych drukowano ulotki antyrządow 
Drukarnie takie wykryto w Liptowie, 
w Trenczynie, Bratysławie i na Spiżu. 

[I Na zaproszenie marszałka Goerin« 
ga przybył do Berlina sekretarz stapu 
lotnictwa włoskiego gen. Valle. 

O W Cirkwilnicy (Dalmacja) turyścj 


-przybyli z Rzeszy w kilku hotelach wy 


wiesili chorągwie ze swastyką. Na we- 
zwanie władz, żądających zdjęcia cho 
rągwi, Niemcy odpowiedzieli odmów: 
nie. Dopiero wezwana policja zdjęła 
chorągwie ze swastyką. 

D O istnieniu na terenie niemieckie» 
go protektoratu Czech i Moraw tajnej 
terrorystyczno-wywrotowej orżanizacji, 
walczącej z Niemcami, sygnalizuje 
dziennik „Dan“. Organizacja ta, noszą: 
ca nazwę „Siko“, łączy w sobię patrior 
tyczne elementy czeskie i niemieckich 
socjalistów, 

D Na jednej z ulic Zurychu zomor: 
dowany został funkcjonariusz poczta. 
wy. Mordercy udało się zbiec, leez po. 
lica zidentyfikowała go.i aresztowała 
w chwili, gdy poszukując pracy, legityć 
mował się papierami szofera skradzia. 
nego samochodu. Jak się okazało, are: 
sztowany nazwiskięm Vollenweider za 
mordował również szofera. 

O Mały sterowiec reklamowy, Które 
go załogę stanowiły 4 osoby, przy pró: 
bie lądowania w Zurychu zawadził '6 
przewody wysokiego napięcia i eksplo» 
dował. Załoga zginęła. 

O Wychodzące w Berlinie pisme 

„Das schwarze Korps" zamieściło ostą 
nio szereg niezwykle gwałtownych 
ataków na Szwajcarię, co spowodowa: 
ło protest dyplomatyczny Szwajcarii: 

O Wczoraj opuściło Hiszpanię 5.000 
Włochów, którzy tam pozostali po wyi 
jeżdzie ochotników włoskich celi 
ewakuacji sprzętu wojennego, Powy 
jeździe tej grupy Włochów w Hiszpas 
nii pozostali jedynie instruktorzy wła” 
scy oraz oficerowie łącznikowi. 

n Wodnopłatowiec „Yankee Clips 
per" opuścił wczoraj pòrt waszyngtoń, 
ski, inaugurując regularną komunikację 
pasażerską z Europą. Na pokładzie 
wódnopłatowca znajduje się 20 polity 
ków i działaczy lotniczych. 

O Samoloty sowieckie dokonały po. 
newnego nalotu na terytorium Man. 
dżukuo. Wywiązała się walka powietrz 
na, w wyniku której kilka samolotów 
sowieckich zostało strąconych. 


Skórskiego (ul. Maia 54). Pajtak GE 
konał w ostatnim czasie licznych kraj 
dzieży przy ul, Krupiarskiej i Heninga 
Włamywacza odstawiono do dyspozei 
cji sędziego śledczego. 

e" 
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(M. P.) Tegoroczne „dni morza“ 
są świetem ponad wszystko aktnals 
nym, są symbolem najwymowniej- 
szym i najgłębiej zapadaiacym w ser 
ca i umysły polskie. Wizja władania 
nad Bałtykiem, historyczne, jagiel- 
lońskie „dominium Maris Baltici“ 
stało sie dzisiaj rdzeniem politycznym 
dażeń Państwa i narodu polskiego 
do pełni życia, do wielkości. 

Na drogach rozwoju dziejowego 
zachodzą doniosłe zmiany, ale przy 
tych samych warunkach geopolitycz- 
nych wracają co pewien czas te sa- 
mie tendencje, Pierwsi Piastowie zdo* 
bvwali brzeg morski, potężna Polska 
XV stulecia utrwaliła swoje wladz: 
two nad Bałtykizm, ostatni [agielloń 
czyk rozszerzył nadmorskie granice 
Rzeczypospolitej, o których pamię* 
tali również dwai Wazowie. Odbu» 
dowane i skrzepione dwudziestolet- 
nim wysiłkiem Państwo polskie jest 
najściślej związane z ujściem Wisły, 
Ta najoczywistsza prawda wsiąkła 
w umysłowość współczesnych poko» 
leń z siłą, której nic nie może osłabić. 
Tysiączne wzeledy gosnodarcze, po- 
lityczne, kulturalne, cała przyszłość 
wiaże się w myślach i sercach na- 
h z Baltykiem. 

Dawna Rzeczpospolita miała żywe 
zrczumienie dla wagi Wisłoujścia; 
jedynie w momentach upadku albo 
też na dalekich kresach wschodnich 
nie zawsze doceniano problem Bałtv* 
ku, Dzisiaj, wskutek pogłebienia 
świadomości narodowej szerokich 
warstw społecznych i olbrzymiego 
rozwoju środków komunikacyjnych, 


tala. Pelska, Pomorze i Poznańskie, 


Ślask; Wileńszczyzńa cży Ziemi 
Czerwieńska znają i czują się beze 
wzglednie zespolone z Gdynia į z 
Gdańskiem. Rzesza niemiecka i jej 
niedorzeczne pretensje do Wisłoui+ 
ścia spotykają się z odporem równia 
stanowczym i na wszystko zdecydo: 
wanym w Toruniu i w Bydgoszczy; 
jak we Lwowie czy w Łucku. 

Dla młodych pokoleń polskich 


ean 
NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowle, plac Marlacki 4 
{w centrum miasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. 
OBSZERNY HALL, — CENY UMIARKOWANE 

, UWAGA! Nowy numer telefonu 

104-90 


3493 


Podziękowanie 

JW. PP. Prymariuszom Dr Lipińskie 
muj Dr Szumowskiemu za troskli: 
wą opiekę lekarską. JWP, Dyrek'oro* 
wi Poczt i Tel. i Prezesowi P. P. W. 
Dominikowi Moszoro, WPP. “Kier. 
Adamowi Winogrodzkiemu, Inż. No- 
wickiemu, Przew. P, P. W. Z. Helenie 
Popowicz, Ref. Okr. K. O. Kazimie: 
rzowi Bergowi, Koleżankom i Kols: 
gom- biurowym, * byłym Koleżankom 
szkolnym i Znajomym za okazaną poz 
moc i słowa współczucia, oraz wszyste 
kim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
Ukochanej i Drogiej nam a tak tra- 
gicznie zmarłej ` śp. Bronisławy Glatty, 
składiiihy tą drogą z głębi serca płynąć 
ce słowa „Bóg zapłać”, 


Rodzięa i Rodzeństwo. 


„DZIENNIK POLSKI poniedziałek, oma 46 czerwca 1939 r. 


KD WE 


morze musi być symbolem teżyzny ż 
przedsiębiorczości. Ryzyko życia 
morskiego, konieczność ciągłe walki 
z przyrodą i z przeciwnikami, walki 
konkurencyjnej, walki zdobywczej i 
walki obronnej musi zapalić wyobra- 
źnię młodzieży, która dzisiaj kiśnie 
w fałowych sporach doktrynalnych 
w tragikomicznych plotkach i kon- 


| spiracyjnym zaduchu. Powietrze mo” 


skie, przywracające zdrowie, musi 
młodzieży polskiej dać poczucie za- 
dowolenia i siły, musi przepędzić 
chorobliwe majaki zła i histerii, któ- 
rymi młodzież wolnego narodu kar 
mić się długo nie może. 


Dekret prez. Lebrun > 

o wykonywaniu wyroku śmierci 
Paryż, 25. 6. (PAT.) Wśród tek- 
stów dekretów przedstawionych sd 
Š; 


siaj do podpisu prezydentowi 


w przyszłości wyroki 
śmierci nie beda wykonywane jak 
dotychczas publicznie, lecz na pa- 
dwórzach wieziennych. Obecni bede 
tylko przedstawiciele władz i Ko- 
ścioła. 

Teden z dekretów podpisanych dzi 
siaj przez prezydenta Lebruna prz 
widuje kary za rozpowszechnianie 
druków i odezw, pochodzacych z z2- 
granicy. 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Przewidywany przebieg pi 
dn. 25 bm. na Pomorzu, w Wielko- 
polsce oraz na Ślasku w ciagu dni> 
stopniowy wzrost zachmurzenia ze 
skłonnościa do burz. Na pozostałym 
obszarze kraju posada słoneczna * 
cienła prze umiarkowanvch wiatrach 


iż 


rody w 
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Państwo polskie ma przed soba 
wielkie zadanie nie tylko obrony te- 
go, co nam tak skąpo nad Baltykiem 
przypadło, lecz poszerzenia naszych 
praw i stanu nposiadinia na nólnocv. 


Wielkie cele pobudzają naród do 
wielkich czynów. Polska, która jest 
dziś na dorobku wielkości. jak była 
w XV wiekn, ma siłę i możność osia» 
gnięcia długowiecznej potegi. 


TRZEŹWA OCENA.. 


Dszczędności składane systematycznie 


powiększają się, lecz oparciem w przy- 


szłości będą jedynie wtedy, gdy 


aie zmarnujemy ich pod wpływem 


chwilowej zachcianki 


frzeźwa oceno rzeczywistości sfanowł 
Jieodzowny warunek powodzenia 


w życiu. 


P.K.O. 
PEWNOŚĆ- 


ZAUFANIE 


Gdynia zjednoczyła Polskę nad Bałtykiem 


Zjazd parlamentarzystów w Gdyni 


Gdynia 25.6. (BAT). Do Gdyni 
przybyła wczoraj liczna grupa posłów 
na Sejm R. P. biorących udział w zjeż* 
dzie poselskim zorganizowanym przez 
gdyński obwód Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, a mającym na celu bliże 
sze zapoznanie naszych parlamentarzys 
stów z najważniejszymi zagadnieniami 
morskimi i żywotnymi potrzebami 
Gdyni i wybrzeża. 

Na zjazd przybył szef Obozu Zjedź 
noczenia Narodowego gen. Stanislaw 
Skwarczyński, wraz z członkami szta: 
bu O.Z.N., wicemarszałkiem Sejmu 
'Wendą i posłem Żenczykowskim. 

Uroczyste otwarcie zjazdu poselskie- 
go odbyło się wczoraj przed południem 
w świetlicy Koła Marynarzy w obecno< 
ści p. wojewody pomorskiego, Wł. 
Raczkiewicza, komisarza generalnego 
R.P. w Gdańsku min. Chodackiego, 
dowódcy floty kontradmirała Unruga, 
gen. Przyjałkowskiego, wicemarszałka 
Sejmu Surżyńskiego, prezesa Z.P. Z.Z., 
senatora Tomaszkiewicza, przedsta 
cieli. wladz- miejscowych z komisa* 
rzem rządu, Sokołem j in. 


Zjazd zagaił przewodniczący obwo* 
du gdyńskiego O. Z..N, p. Evert:Krze= 
mieniewski, który m. in. powiedział: 

„Państwo Polskie przejęło wybrzeże 
nadbałtyckie od władz zaborczych w 
stane zaniedbanym. Nie było w ich 
interesie doprowadzenie do rozxwitu 
połąci kraju zamieszkałej przez poiski 
szczep kaszubski, zwł 

ten szczep: przeciwstawiał się głów- 

nej linii pruskiej polityki t. jį. ger- 
manizowaniu ziem b. Rze-zypos 
spolitej Polskiej, 


a, iż 


| mórz świata, kapitanowie i mary! 


Trafiając na upór Kaszubów, rząd pru: 
ski wolał pozostawić ziemie kaszub= 
skie w takim stanie w jakim się od 
dawna znajdowały i tymczasem przy% 
śpieszyć wymarcie kaszubskiego szcz 
pu. Lecz ten szczep polski nie chciał 
wymrzeć, nabierał za to siłe w odosob= 
nieniu swoim wśród morza, lasów i jez 
zior, w głębokiej ufności, że godzina 
jego przebudzenia nastąpi. Wreszcie 
nadszedł dzień, gdy ujrzał hufce pole 
skiej jazdy i pierwsze oddziały polskiej 
marynarki, które mu zwiastowały noz 
we życie. 

Za polskim wojskiem i 
dzą zjawili się Polacy z nad wsze 


polską wła: 
tkich 


inżynierowie, robotnicy i rzemieślnicy, 
kupcy i handlowcy, lekarze, prawnicy 
i ekonomiści z całej Polski i z obczys 
zny, 

wszyscy w gorącym pragnieniu 

rozbudowania pozostałego nam 

skrawka wybrzeża wspólnie z dos 

tychczasowymi + jego strażnikami 

takiej rozbudowy wybrzeża, jak te< 

go wymaga interes Państwa pol- 
7 skiego. 

W ten sposób utworzyło się nad Bał- 
tykiem w ostatnich piętnastu latach 
prawdziwe gospodarcze zjednoczenie 
społeczeństwa. A gdy wrogie nam siły 
spostrzegły, że nad Bałtykiem powstał 
nowy instrument polskiej polityki mo: 
carstwowej, 

gdy przygotowano Się pierwotnie 

skrycie, potem otwarcie do zuisz* 

czenia tego instrumentu — zjedno= 
czenie spoleczeńs'wa nad Baitv' 

K'em stawało się coraz więcej noli- 

*cznzuą ziednoczeniem, 


Hasła rzucone przez Naczelnego Wos 
dza Śmigłego:Rydza, nawołujące w 
myśl wskazań Wielkiego Marszałka 
do ostatecznego zjednoczenia narodu i 
do obronności kraju uprzytomniły nam 
na wybrzeżu z największą wyrazisto« 
a, którymi drogami iść należy. 

Dlatego staliśmy się zdecydowanye. 

mi wykonawcami programu zawate 

tego w deklaracji programu Obotu 

Zjednoczenia narodowego", 

Z kolei wygłosił przemówienie wice, 
marszałek Sejmu, dr Leon Surzyńsk?, 
oświadczając m. in.: 

Z dumą i radością stwierdzić możes 
my, że nie było pokolenia Polaków, 
któreby tak dokładnie zrozumiało tę 
prawdę, jak nasze pokolenie, Dla Kaže 
dego Polaka jest dzisiaj truizmem 
stwierdzenie, że 

obecny stan posiadania — ten wą: 

ski skrawek suwerennego wybrze” 

ża, własny port gdyński, drugi port 

gdański w ramach polskiego obsza« 

ru celnego — to minimum upraw« 

nień nad morzem Państwa o tej dy" 

namice, tych ambicjach, potezes 

bach i możliwościach co Polska, 
Wspaniały rozwój wybrzeża, portów 
gdyńskiego i gdańskiego, świadczy © 
tym, że tu nad wybrzeżem jest nasza 
zasadnicza przestrzeń życiowa, że tu 
jest główna brama prowadząca do dale 
szej przestrzeni życiowej. 

Po przemówieniu wicemarszałka Sue 
rzyńskiego wygłosili obszerne referaty, 
kom sarz rządu Sokół, dyr. urzędu 
morskiego Łęgowski i dyr. Izby Przem, 
Handl. Kawczyński. 
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„DZIENNIK POLSKI" 


dnia ż <zerwca 1959 r. 


Dlaczego kolejarze nie mają swoich przedstawiciel 


w nowoobranej Radzie Miejskiej we Lwowie 


W szerokich kołach kolejarzy lwo 
wskich panuje wielkie rozgoryczenie 
wywolane nieprzychylnym ustosun- 
sowaniem się pewnych czynników 
do postulatów kolejarzy, wysunięe 
tych w czasie kampanii wyborczej do 
Rady Miejskiej we Lwowie. Ponie- 
waż w związku z tą sprawą krążą 
najrozmaitsze nogicski, przeto kie: 
rownietwa organizacyj kolejarzy ue 
ja za wskazane podać do publi 
cznej wisdómośsi tekst memoriału 
przedłożonego swojego czasu kom- 
petenttym ikom. Treść jego 


ie Qrganizacyj Kolego 
wych dla prac wyborczych do Rady 
Miejskiej we Lwowie — repreżentu- 
2 około 30 tysięcy kolejarzy pow 
skich we Lwowie — zgłasza, że w 
zre zumieniu interesów państwo? 
wymagających jak najsilniej: 
zego od) tenia polskości we Lwo 

rz natychmiast 
wspólpracy Komitetem Wybor 
czym _ Chrześcijańsko*Narodowym 
pod kierownictwem Prezydenta: Dra 


Ostrowskiego. 

Wyłoniony Komitet ścisły przed- 
stawił zastępcy przewodniczącego 
Komitetu postulaty Zrzeszenia, po- 
dvktowane jedynie dobrem ogól- 


nym, a mianowicie: przy pracy dla 
dobra Lwowa nie może braknąć ró+ 
wnież kolejarza pólskieżo: W tym 
zelu zaproponowano wysunięcie 4 
kandydatów na radnych i 4 ich zaż 
stepców spośród kolejarzy. T y me 
czasem przy użyciu metod 
nigdzie nie spotykanych, 
asytuawano kandydatów kolejowych 
na takich miejcach względnie w tas 
kich okręgach, że nse przejścia 
ich absolutnie nie istnieją, 

Równocześnie w okręgach zamic 

szkałych przez kolejarzy, usytuow: 
no z listy Nr 1 (Komitet Chrz 
jańsko-Narodowy) takich kandyda» 
tów, którzy absolutnie nie mają;szana 
ścia -- a natomiast kandydaci 
kolejarzy przeszliby bez trudności 
Ta sytuacja stawia Rzeszenie repre 
zentujące 21 organizacyj w nadzwy* 
czaj trudnej sytuacji wobec swych 
członków, nie 'widzących możności 
spełnienia minimalnych postulatów i 
wobec tego zrzuca ze siebie wszelką 
odpowiedzialność za nastenstwa i eż 
wentuajne rozbicie kołejowych gło* 
sów polskich. 

Poza tym zgłaszamy, że mimo uja- 
wnienia tej szkodliwej dla sprawy. 
polskiej akcji, Zrzeszenie  zaapeluje 
do swych członków, by wszyscy kar 
nie stanęli do wvborów, oddając swe 
głosy bezwzględnie na kandydatów 
listy Nr 1 (Komitet Chrześcijańsko- 
Narodowy). 

Chcąc dać wyraz swemu oburz:« 
niu i dla zadokumentowania zupel- 
nej rezygnacji z naszych słusznych 
dań reprezentowania kolejarzy w 


Dstatnie wiadomości sportowe 

JĘDRZEJOWSKA W FINALE 

MISTRZOSTW LONDYNU 

Londyn. 24. 6. (PAT). W piątek od- 
byly się w Londynie na mistrzostwach 
ienisowych stolicy W. Brytanii półfie 
nały. 

Wśród pań, Jędrzejowska walczyła z 
Amerykanką Fabian, bijąc ją po niesły 
chanie zaciętej walce w trzech setach 
11:9, 2:6, 6:4. 

W finale Jędrzejowska spotka się z 
Dunką Seprling-Krahwinkel, która w 
drugim półfinałe wyeliminowała An- 
gielkę Scriven 6:4, 6:2. 

Wśród panów w półfinałach von 
Cramm rozgromił Amer"vkanina Riggsa 
BA. 6:7- 


$ 


Radzie Miejskiej, zebrani w dniu 20 
kwietnia 1939 r. przedstawiciele or 
ganizacyj kolejowych postanawiają 
jednomyślnie wycofać kandydature 
swych przedstawicieli i podać tą de: 
cyzję do wiadomości publicznej. 
Pieczęcie: „Rodzina Kolejowa" Z» 
rzad Okregu we Lwowie: (—) Dr 
Świtkowski. „Kolejowe Przysposo* 
bienie „Lwowskie“ Zarzad Okregv* 
(—) Ziemba. „Zwi i 
ków Wojsk. Str. Kol. Rzec: 
litej Polskiej“ Okręg. we Lwowi 
wiązek Zawodow 
Kolejowych — Rz 
czvpspolitej Polskiej* Zarząd Okre- 
gowv Lwów: (—) Czvżewski. „Sto 


warzyszenie Emerytów, Inwalidów, 
W/dów i Sierót po Pracownikach P, 
K. P. we Lwowie“ (—) Antoniuk 
„Federacia Kolejowców Polskich“ 
Zarząd Okrerowy Lwów: (—) Pie 
rożek. „Zrzeszenie Techników Kolei. 
Rzplitej Pol. — Okreg Lwowski“ 
(—) Piwowarczyk. „Związek Pol- 
skich Inżynierów Kolejowych“ — 
Kolo Lwowskie: (—) Inż Misiewicz. 
„Związek Umysłowych Pracowników 
Kolejowych" — Zarzad Okregowv 
we Lwowie: (—) Józef Curyk. 
Zaw. Zwiazek Drużyn Konduktore 
ich w Rzeczvposp. Pol. — Okręa 
(—) Susłowski. „Zjednocze” 
nie Kolejowców Polskich — Zarzad 


Sowiety znowu lansują sprawę 
bezpieczeństwa państw bałtyckich 


Londyn. 24. 6. (PAT). Wobec tego, 
że odbyte we środę rozmowy w Mo» 
skwie m'ędzy  przedstawicielami fra 
cuskimi i angielskimi a Mołotowem 
Potiemkinem, nie dały żadnego w 
ku. Rząd brytyjski przesłał wcżoraj 
ambasadorowi brytyjskiemu i dyr. 
Strangowi do Moskwy 


nowe instrukcje, mające na celu u” 


łatwienie į przyśpieszenie dalszych 


rokowań. 
Wczoruj po południu Mołotow za: 
prosił znowu do siebie przedstawicieli 


brytyjskich i francuskiego į odbył z 
nimi krótką pół godzinną rozmowę, w 


czasie której jedynie udzielił im odpo 
wiedzi sowieckej na ostatnie propozy* 
cje brytyjsko-francuskie. Odpowiedź 
sowiecka formułuje 


nowe zastrzeżenia co do sprawy 
gwarancji dla państw bałtyckich, 
oraz w odniesien'u do zagadnienia aus 


| tomatyzmu wzajemnej pomocy sygnae 
tariuszy. 
W tutejszych kołach dyplomatycz= 


| nych panuje przyp: 
Í instrukcje angielskie 


zenice, że nowe 
uwzględniają 


niu ao sprawy automatyzmu. 


Nr. LLL) A 


Qkregowy we Lwowie": (—) Larcel, 
„Zwiazek Zaw. Maszynistów Kol. 
we Lwowie — Zarząd Okręgowy 
Lwów* Podpis nieczytelny. - „Abe 
stynencka Liga Kolejowców — Zar 
rząd Koła Lwów“: Rauch mp. „Ode 
dział Kolejowy Lwów — Koło Eme: 


rytów“: Cramer mp. „Bezpartyjny 
Zwiazek Zawodowy Maszynistów 
Koleiowych w Polsce“ Okreg Lwów: 


{—) Chmura. „Stowarzyszenie Pracow 
niczek Kolej, Samopomoc we .Lwo 
wie": (—) Baternay. „Związek Kolejor 
wych Pracowników Drogowych — Za- 
rząd Koła Lwów“: Póckh mp. „Zrzes 
szenie Pr. Adm. Tech. W:tów i Parow. 
P.K.P. — Lwowski Zarz. Okr" (=) 
Baranowski. „Związek  Urzędników 
Kolejowych na Rzeczposp. Pólską — 
Zarząd Okręgowy we Lwowie": (=) 
Podpis. „Związek Prawników i Ekonos 
mistów Kolejowych Rzeczypospolitej 
Polskiej — Koło Lwowskie": (—) Mgr 
Bugajski. 


Exequatur dla konsula hon. 
Holandii we Lwowie 

Warszawa. 24. 6. (Tel. wł. — |. r3 
Pan Prezydent R. P. udzielił exequa 
tor prof. Boen jako honorowemu kóm 
sulowi Holandii na obszarze woje 
wództwa Iwowskiego, tarnopolskiego ; 
stanisławowskiego z siedzibą we Lwo- 
wie. 


m 
AT) 


60 osób zginęło 
podczas trzęsienia ziemi 


Paryż. 24.6. (PAT). Jak donoszą » 
Akry, Wybrzeże Złote (Afryka płd» 


TEŻ Ę 3 ZER |) 
objekcje strony sowieckiej w odniesie< 


ach.) zostało nawiedzone trzęsieniem 
em. Około 60-cix tubylców zginęło. 


| Z pośród, Europejczyków ofiar nie za 


notowano. 


Wzajemna pomoc Francji i Turcji 
w razie wojny w obszarze Sródziemnomorskim 


Paryż. 24. 6. (PAT). 
tekstu deklaracji francuskostureckiej o 
wzajemnej pomocy. min, Bonnet wy» 
głosił nast. oświadczen'e przez radio: 
deklaracja o wzajemnej pomocy Frans 
cji i Turcji pokrywa się ściśle z postas 
nowieniami deklaracji angielsko-turecs 
kej z dnia 12 maja, 

Deklaracja przewiduje 
że 

oba rządy — francuski i turecki — 

przyrzekły sobie wzajemnie po- 

mOc w granicach rozporządzalnych 
możliwości w, wypadku agresji, 
który mógłby spowodować wojnę 

w obszarze, śródziemnomorskim 

Po drugie zobowiązanie powyższe 

będzie sprecyzowane i ściśle ujęte 

w układzie ostatecznym, którego 

celem będzie zapewnienie bezpie* 

czeństwa na Bałkanach. 
Takie są dwa zasadnicze punkty dekla< 
racji. Należy poza tym podkreślić — 
mówił min, Bonnet, — jak to zresztą 
dokładnie powiedziane jest w samej 
deklaracji — 


po pierwsze, 


nie jest ona skierowana przeciwko 
żadnemu państwu. 
Obecna deklaracja opracowana była w 
tym samym czasie co i deklaracja an* 
gielsko-turecka, w czasie rokowań, pro 
wadzonych wspólnie przez Paryż, Lon 
dyn į Ankarę, Powodzenie tych rokos 
wań i stwierdzenie zgody i solidarno< 
ści pomiędzy naszymi państwami ma 
poważne znaczenie dla utrzymania poz 
koju. 
Osobiście — mówił min. Bonnet — 
jestem szczególnie szczęśliwy, wi- 
dząc zacieśnianie się więzów sze- 
rokiego porozumienia z Turcją za- 
równo co do zagadnień specjal- 
nych, interesujących oba nasze 
kraje, jak i zagadnień polityki o7 
gólnej. 


Po podpisaniu . 


Po min, Bónnet przemówił do mikro 
i fonu 
| ambasador turecki Suad Davaz, 
Który dał wyraz żywego zadowo” 
lenia z potwierdzenia przyjaźni 
francusko-tureckiej, 
znajdującego swój wyraz w Dodpisa= 
niu dzisiejszego układu, 


Układy te — mówił minister — nie są 


mającego | 
przyczynić się do konsolidacj: pokoju. | 


skierowane przeciw nikomu, podpisa+ 
liśmy je w celach jak najbardziej pokor 
jowych. Naszym ideaiem jest pokój, a 
w zawieraniu tego rodzaju układów 
widzimy pracę naszą dla- jego utrzyś 
man'a. 

Francja, Turcja i Ahglia uczynią 

wszystko co leży w granicach mo- 

żliwości dla utrzymania pokoju ca* 

lej ludzkości, 


Echa Walnego Zgromadzenia 
Związku Obrońców Lwowa 


() W muzeum Przemysłu Artystyczs 
nego odbyło wczoraj pod przewod. 
nictwem inż. Rubczyńskiego zebranie 
członków Związku Obrońców Lwowa 
pracowników lwowskiego Zarządu 
Miejskiego w sprawie ulotki kolportos 
wanej na walnym zgromadzeniu Zwią: 
zku Obrońców Lwowa w dniu 17 bm., 
przestrzegającej członków Związku 
przed wybieraniem prezydenta- dra 
Ostrowskiego. na prezesa tej organiza- 
cji. 


W ulotce tej, podpisanej przez „Os 
brońców Lwowa pracowników Zarząe 
du Miejskiego”, i odczytanej na wale 
nym zgromadzeniu przez gen. Monda, 
znajdował się m. jn. następujący zwrot: 
„Jeżeli on (prezydent dr Ostrowski) 
przez sześć lat okłamywał nas i wyzy* 
skiwał za to, że po naszych karkach 
zrobił zawrotną karierę, to dziś, kiedy 
sprawiedliwości staje się zadość, kiedy 
za 2 lub 3 miesiące najpóźniej przesta- 
nie być prezydentem miasta, jest on dla 
nas zbyt łaskaw, ale dziwne, dopiero 
teraz przed wyborami". 

Zebranie wczorajsze członków Zw. 


Obrońców Lwowa dotyczyło wyłącz! 
nie tej ulotki, 

Na wstępie zebrania przewodnicząt 
cy inż. Rubczyński stwierdził, że obroń 
cy Lwowa, zatrudnieni w  Zarządzić 
Miejskim o ulotce tej nic nie wiedzieli, 
a znajdujący sę na niej podpis Związe 
ku jest jak sfałszowany podpis na wes 
kslu. W sprawie tej wypowiedziało się 
kilku mówców, M. in, p. Sternalski w 
gwałtownym przemówieniu oświąd. 
czył, że sprawa tej ulotki powinna być 
oddana brygadzie oszustw urz gdu 
śledczego, 

Rusin Audukiewicz, stwierdził, że 
nie ma powodu chwalić prezydenta O: 
strowskiego, ale uważa wydanie tej w 
lotki za robotę dywersyjną. 

W wyniku obrad, trwających zresztą 
zaledwie kilkanaście minut, zebrani 
przyjęli rezolucję, piętnującą dnonimo« 
wych autorów ulotki. 

Odpisy rezolucji postanowiono ‘wys 
słać prezydentowi dr  Ostrowskiemuą 
gen.  Borucie-Spiechowicżowi, gen 


Mondowi, dr Węgrzynowskiemu, płk 
Grefnerowi i Radzie Zawiadowczej 
Związku Obrońców Lwowa. 


„DZIENNIK FO? 


dna 2. czerwca 1939 r. 


Anglia i Ameryka przygotowują się do woiny 


Wymiana kauczuku 


| Londyn. 24. 6. (PAT). Między 
W. Brytanią a St. Zjedn. podpisana z0= 
stała wczoraj w Londynie bardzo do: 
niosła umowa o transakcji zamiennej, 
dotyczącej bawełny i kauczuku. Na zd« 


sadzie umowy 
RZĄD ST. ZJEDN. Z JEDNEJ 
STRONY  ZAOPATRZY RZĄD 


BRYTYJSKI W 600 TYS. BEL BA- 
(WEŁNY, ZAŚ RZĄD RY 
Z DRUGIEJ STRONY Pl 

SE ZJEDN. 800 TYS. TOŃ KATE KAU- 

CZUKU. 

00 tys. bel bawelny przedstawia mniej 
więcej połowę zaopatrzenia rynku bry» | 
tyjskiego w bawełnę amerykańską. ; 
Wartość bawełny ustalona zostanie na 
pódstawie cen rynkowych od 1 'stycze'j 
nia br. i wyniesje mniej więcej ok. 6 mi- 
lionów funtów, gatunki też określone 
będą w terminie późniejszym. Dostawa 
'amerykańska 80 tys, ton kauczuku sta- 
nowi ok, 1/5 normalnego zużycia rocze 
nego St, Zjedn. 

Zawarcie umowy jest wyrazem współ 
dzialania obu państw w zakresie za7 
opalrzenia w najbardziej podstawowe 
surowce na wypadek wojny. 
OSIĄGNIĘTE W WYNIKU UMO: 
WY ZAPASY NIE BĘDĄ ZUŻYTE 
"DLA CELÓW HANDLOWYCH, 
LECZ PRZEZNACZONE SĄ WY- 

ŁĄCZNIE JAKO REZERWY. 
W układzie zastrzeżone jest, że zapasy 
będą utrzymywane conajmniej na prze 


ciąg 7 lat. W razie likwidacji zapasów 
oba rządy zobowiązują się do wzajem- 
nej konsultacji, celem zapobieżenia e- 
wentualnym komplikacjom na rynku 
światowym. 


Umowa powyższa poza doniosłym 
znaczeniem gospodarczym posiada rów 
nież wielkie znaczenie polityczne. Jest 
bowiem 


niea 


bawełny między obu państwami 


PIERWSZYM WYRAŻNYM DO 

WODEM WSPÓŁDZIAŁANIA W 

BRYTANII I ST. ZJEDN. W ZAKRF 

SIE PRZYGOTOWAŃ ZAPASÓW 
NA WYPADEK WOJNY. 


Goebbels usiłuje przełamać pesymizm 
mas narodu niemieckiego 


Betlin. 24. 6. (PAT). Min. Goebbels 

1 wygłosił wczoraj wobec zwołanych do 

i wielkiej hali autobusów miejskich ros 

|. botników komunikacji „miejskiej, czyz 

1 śccieli ulic, woźniców itd., welkie przez 

mówienie. o polityce zagranicznej Rzes 
szy. 

Mowa ta utrzymana w tone gwałtow 
nym i zdenerwowanym przeznączona 
jest, jak to zresztą podkreślił sam mi- 
nister na użytek wewnętrzny. Całe to 
przemówienie stało pod hasłem „wos 
dzostwo j masy są nierozdzielne". Sta- 
rał się więc minister przede wszystkim 

obalić twierdzenie CY RRT 


zną, że 
naród niemiecki nie pragnie zdo* 
byczy terytorialnych (?), lecz tyl- 
ko spokoju i porządku. 


PIERWSZE MIEJSCE 
w Xltym Międzynarodowym 
Raidzie A.P. zajął p. R Glusnlba 
na samochodzie 
EIAT 1100 
iędobywajac w kate. 
WIELKĄ NAGROS 
Puchar P. Prez 
i azereg inny 


Fej 
15KI, 
s, P. 

gd 
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Pożyczka angielska 
dia Rusmini 


Londyn. 24. 6. (PAT). Prowadzone 
tu ostatnio angielskorrumúńskie rokos 
wania finansowe zostały wczoraj ostas 
tecznie sfinalizowane. Podpisana zo- 
stała umowa, przyznająca Rumunii pos 
tyczkę angielska w 7 wysokości 55 miln. | 


funtów szterlingów. 
. . c 
Londyn, 24. 6. (PAT.) Reinhard, 
konsul niemiecki w Liverpoolu, ode 
wołany do kraju, opuścił wczoraj 
Birkenhead, udając sie do Berlina. 


Pragnę dziś przede wszystkim — mó 
wił Goebbels — mówić o stanowisku 
jakie powinny zajmować Niemcy 
wśród narodów .tego świata. 

O ile pod pojęciem polityki imperia« 
listycznej rozumie się ujarzmienie świa 
ta, wówczas naród.niemiecki nie zámies 
rza prowadzić takiej polityki. 

O ile jednak rozumie się pod poję- 

ciem polityki imperialistycznej po= 

litykę, zmierzającą do zapewnienia 
narodowi elementarnych potrzeb 
życiowych i wywalczenia takiego 
miejsca po dsłońcem, jakie jemu 

Się należy, wówczas, oświadczył 

minister, jesteśmy imperialistami. 
My bowiem Niemcy jesteśmy zdania, 
że dziś nasze stanowisko w świecie nie 
odpowiada randze, przypadającej dziś 
narodowi niemi jemu. 

Następnie minister powtórzył, że 
mcy nie chcą się mieszać do spraw 


uglii w Palestynie, za co żądają nie 

nia się Anglii do spraw nie: 
m Anglia powinna troszczyć 
g właściwie o, wszelkie inne sprawy, 


niemieckie i o położone 
emiec mniejszę państwa, 
m - Goebbels podkreśli, że 
e dazą się zastraszyć, 

ster prz obie do swej ulus 


zy. CRER nie byli tak 

adnymi, wówczas w przegrzanym 
kotle niemieckim nastąpłlby już daw- 
no wybuch i niech świat przyjmie do 


botnik nie rozejdą się nigdy (?) ze 
swom wodzem. 
Dalej minister poruszył grożbę ew. 


zatargu z 
nie: „Jeż 


jnego i oświadczył dosłow 
i oświadcza mi się, że nasza 


Tientsin. 24. 6. (PAT). Konsul bry- 
ostry piśmienny protest 

włada om japońskim przeciwko rozbie- 
j aniu u obywateli brytyjskich na granicy 


(gi kiński mer Tientsinu 
południu 

wręczył konsulom W. Brytanii į 

Francji listy, zawierające kopie je 

dentycznych oświadczeń, skierowa- 

nych przez „prowizoryczny rząd w 

w Pekinie" do ambasadorów Ans 

glii i Francji. 
Oświądczenie te, po powtórzeniu zna- 
nych argumentów, uzasadniających o% 
becne na prężenie, wyłuszcza cztery wa 
runki, które umożliwiłyby likwidację 
zatargu: 

1) Współpraca nad odszukaniem i 
wydanie rządowi pekińskiemu elemen= 
| tów terrorystycznych, komunistycze 
| mych i antjapońskich, znajdujących się 

1 na terenach koncesji. 

j 2) Wspólpraca w dziedzinie polityki 

monetarnej rządu pekińskiego, a w 

szczególności wyeliminowania z obie» 


| gu dawnei waluty i wydanie rezerw 


wczoraj po 


polityka prowadzi do wojny, włencza: 
odpowiadam, że 

wojną grozi wówczas najmniej, im 

lepiej nan ią się przygotuje”, 

Po zobrazowaniu aktualnej sytuacji, 
minister zastrzegł się w słowach pates 
tycznych przed możliwością wbicia klis 
na między kanclerza i naród. Tu, jak 
oświadcza urzędowe niemieckie biuro 
ioraa w dz sporzą: 


|ToREBEKI 


KE JEŻ 


dzonym na użytek prasy krajowej, dr 

Goebbels z zupełną szczerością 
tŁumaczył dlaczego niektóre zagad- 
nienia wewnętrznej polityki musia* 

ły pójść na plan drugi 

wobec palących zagadnień z dziedziny 

polityki zagranicznej (wywodów mini: 

Stra jednak niemieckie biuro informa: 

cyjne ne ujawnia). 

Minister zakończył swe przemówie 
nie oświadczeniem; „być może, że 
przyjdą znowu tygodnie lub miesiące, 
w których nie będziemy mogli mówić 
tak często jak dziś. Jeżeli wówczas roz- 
leją się po świecie brudne nawałnice 
wrogiej propagandy, to życzę sobie, 
abyście z tej oto godziny czerpali siły 
na wypadek ewentualnego niezupej 
nego zrozumienia sytuacji 

W takiej chwili pomagać sobie mus 
sicie zasadą, która dla nas narodowych 
socjalistów była zawsze wytyczną 

„Führer ma zawsze rację i zawsze 

będzie miał rację”. 


Warunki rządu pekińskiego 


w sprawie likwidacji zatargu w koncesji miedzynak. 


Srebra przetrymywanych przez kał 
chińskie w koncesjąch — rezerwy 
Szącowane Są na 40 do 50 miln, dal 
chińskich. 

3) Zamknięcie wszystkich banków 
chińskich, magazynów, domów towaro. 
wych, sklepów itd. posługujących się 
dawną walutą. 

4) Umożliwienie „wszelkich manife. 
stacyj, publikącyj itd.*, przeciwnych 
polityce rządu pekińskiego, 

. . . 


Singapore. 24. 6. (PAT). W. wyniku 
wczorajszych obrad odbywającej się tu 
konferencji wyższych oficerów dos 
wództw francuskich i brytyjskich sił 
zbrojnych na Dalekim Wschodzie, zde 
cydowano jednomyślnie, że 

na wypadek jakiegokolwiek kane 

fliktu na Dalekim Wschodzie do- 

wództwo sił morskich obu krajów 
spoczywać będzie w ręku admirała 
brytyjskiego. 
Postanowiono również, że główną bas 
zą operacyjną połączonych flot obu 
państw byłoby Singapore, 


w. 6 
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W dwudziestolecie pracy wychowawczej 
iwowskiego Korpusu Kadetów” 


Wśród ostatnich publikacyj o cha» 
rakterze prac zbiorowych, których 
zadaniem było przedstawić dorobek 
dwudziestolecia w rozmaitych dzie» 
Hzinach naszego życia państwowego; 
poważne miejsce zajmuje również 
„księga pamiątkowa", wydana w 
dwudziestym roku istnienia lwow” 
kiego Korpusu. Kadetów. Odslania- 
jac bowiem przed czytelnikiem obraz 
życia Korpusu i jego ideałów wy- 
chowawczych, odtworzony w szeres 
gu artykułów zarówno przez władze 
Kierownicze zakładu, jako też przez 
wychowawców i nauczycieli, a wres 
szcie przez samych kadetów, „Księga 
pamiątkowa dwudziestolecia" zazna- 
jamia społeczeństwo z wytrwałą sy* 
stematyczną, planową i uwieńczoną 
wynikami pracą nad przygotowywa» 
niem coraz to nowych zastępów wy» 
szkolonej odpowiednio młodzieży 
kadeckiej, gotowej do spelnienia 
twardych obowiązków, jakie wkłada 
na barki każdego Polaka dzisiejsza 
nasza rzeczywistość państwowa, 

Ksiażka ta obejmująca dz 
prawie arkuszy druku, bogato ilu- 
strowana, stanowi dopiero I część 
ogólną, jak o tym informują wydaw- 
cy w Przedmowie. Ale już po p 
glądnięciu tej części ogólnej mo: 
sobie wyrobić należyty sąd o tym, 
jakie ideały i zasady wychowawcze 
realizuje ta szkoła o charakterze in* 
ternatowym, dzięki któremu różni 
się pod wielu względami od innvch 
szkół „cywilnych, ogólno-kształcą 
cych. ` 

Zwraca sie tu bowiem uwagę nie 
tylko na wychowanie  religijno=mo= 
talne i państwowe: oraz na naukę 
przedmiotów ogólno-kształcących, 
co w znacznej mierze znajduje od- 
dźwięk w programie corocznej pracy 
szkół cywilnych w ogóle, ale rozbu» 
dowttje sie również į to na szerszą 
skalę wychowanie fizyczne z punktu 
widzenia potrzeb obronności kraju. 
Poza „tym jednak charakterem infore 
macyjnym książka ta posiada jeszcze 
inną watrość w dziedzinie literaturv 
pedagogicznej. Jest to mianowicie 
publikacja dla zagadnień wychowa” 
wczych o tyle wartościowa, że w aī- 
tykułach swych omawia nie tylko 


*) Księga pamiątkowa dwudziestolecia 
Korpusu Kadetów Nr 1 Marszałka Józefa 
Piłsudskiego we Lwowie. 1918—1938, I cz. 
ogólna, Lwów, 1939, Nakładem Korpusu Ka- 
detów Nr I M. J. P. str. X z} 140 4 34 


tabl, '8:0. 


JANINA KILIAN STANISŁAWSKA 


niezbyt rozpowszechnioną u nas fore 
mę wychowania internatowego, ale 
— co więcej — uwzględnia obok za: 
gadnień teoretycznych także stronę 
praktyczną w wychowaniu kadetów. 
Najciekawszym pod tym względem 
jest artykuł komendanta oły, 
ppłka Daniluka, pt.: „Tryb życia w 
Korpusie Kadetów Nr 1 jako czyne 
nik wychowawczy”. Naświetliwszy 
tu ogólnie kwestie takie, jak organi- 
zacja korpusu, jego cele wychowawe 
cze, do których zrealizowania zdąża 
"zakład stosując jemu właściwe Śro+ 
dki, godzące system wychowania 
wojskowego najnowszymi wyma* 
ganiami pedagogiki współczesnej w 
życiu internatowym młodzieży (za- 
sadà powtarzania, stała kontrola, 
przykład, izolacia, nagrody i kary), 
kładzie autor główny nacisk na kos 
nieczność stworzenia takiej atmoste* 
ry emocjonalnej, która byłaby fun- 
damentem ideowym, na jakim budu- 
ie się trwałe i niezmienne wartości 
charakteru człowieka w ogóle. Tvm 
fundamentem jest miłość ojczyzny i 
religia. Chodzi bowiem o to, jak móe 
wi autor, by „wychować kadetów ra 
wzorowych nbywateli -0: wysokiej 
wartości ntoralnej i fizycznej, pełnych 
cnót obywatelsko-żołnierskich, zdol: 
nych do samcdzielnej, twórczej, ide» 
owej i rzetelnej pracy oraz do po- 
święceń dla rarodu i państwa”. 

Ten ideał wychowawczy stara 
Korpus urzeczywistnić p: specja!- 
ny, programem zajęć codziennych do 
kładnie określony tryb życia, opie: 
rając się y tym na kultywowaniu 
tradycyj rycerskich tej szkoły, pod* 
trzymując przychylnie próby kontak- 
tu kadetów ze sbołec wem w pra 
cy kulturalnosośw'atowej, +klaniajac 
ich do rozmaitych świadczeń -na 
rzecz państwa, da jakich ty:ko kadet 
zdolnym być może. Ten ideał wycho- 
wawczy może zakład realizować. tym 
łatwiej, że wyzyskuje w równej mie- 
rze wszystkie, dostępne diań środki į 
i metody w dziedzinie wychowania 


ubrania męskie. 


Ceny konkurencyjne ! 


Salon Wiosenny w Lwowskim 
Zaw. Związku Artystów Plastyków 


Rzadko ma się PSE widzieć 
w sztuce formę artysty tak skrystalizoś 
waną i dojrzałą, ażeby czyniła wraże: 
we formy doskonałej, czyli już zame 
kniętej dla dalszego rozwoju; takiej, 
która wszystko już wchłonęła, co do 
iej pełnego rozwoju było potrzebne, 
a następnie wyprodukowała tych 
obcych i oczywiście przeobrażonych 
elementów, oraz własnej wyobraźni 
artystycznej, swój wyłączny indywidu- 
alny wyraz. 

Formy takie, zamykające w sobie 
skrót duchowych dorobków całych 
niejednokrotnie epok, zjawiały się 
jednak w sztuce w ciągu stuleci, W 
romaniźmie bezimiennie, w gotyku 
u takich m'strzów, jak Wit Stwosz, 
w renesansie na porządku dziennym, 
w baroku sporadycznie; bogato w im- 
presjonizmie francuskim 19 w. 
następnie już tylko u dwu wielkich 
indywidualności: Cezanne« j Picass> 


Dzieła te, to słupy graniczne w dzieć 
jach sztuki; na nich kończą się, lub 
zaczynają nowe kierunki i wartości. 

Po Cezannie į Picassie nie zjawił 
się wszelako jeszcze nikt, kto poszedł- 
by całkiem nową drogą; wprost prze: 
ċiwnie: cały świat artystyczny wraca, 
po krótkich wybuchach picassowskie= 
go rewolucjonizmu, do Cezanne'a 
í plejady postimpresjonistów. -Wy- 
kwitają tu wprawdzie zjawiska eks- 
presyjne, jako wyraz . psychiki indy- 
„widualnej jednostek twórczych, 
gle całość produkcji plastycznej nasta: 
wia się raczej konserwatywnie do for- 
malnych i technicznych nowostek nie- 
dawnej deformacji kubizmów, konz 
struktywizmów, futuryzmów į surrea= 
lizmów. 


7 Słowem: tworzy się w ramach „post, 

względnie neo: 
kresie fej no 
artyści Lwowskieso Z 


u Zawszyj 


plastycznej | 


| 


Zawiadomienie! 


Niniejszym mamy’ zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że magazyny 
nasze zostały już zaopatrzone w najmodniejsze materiały 
wiosenne na suknie, kostiumy, płaszcze damskie oraz 


„MODNE TEKSTYLIA" == 


Oddział Firmy: JAN WALLACH | Syn, Lwów, Rynek 33, tel. 247-16 


religijnego, kulturalnego, patriotycz- 
nego i społecznego oraz w dziedzinie 
wychowania fizycznego w oparciu o 
dyscyplinę i szeroko pojęte samo= 
kształcenie. Krótko mówiąc, artykuł 
komendanta szkoły dostarcza zainte 
resowanym problemem wychowania 
internatowego niejednej, cennej wska 
zówki, a przede wszystkim pod wier 
lu względami inspiruje do dyskusji. 
Charakter już bardziej specjalny poe 
siada nie mniej ciekawy artykuł Dra 
W/awrzkowicza, dyrektota nauk za 
kładu, przedstawiający w sposób 
syntetyczny rozwój nauki przedmio- 
tów ogólno-kształcących na przes 
strzeni lat dwudziestu. Dzieje zaś zə 
kładu przedstawił w zarysie Dr Sta» 
choń. 

Osobny dział tej księgi, niestety 
bardzo skromny, poświęcony został 
„głosom młodzieży kadeckiej". A nie 
ulega watpliwości, że te bezpośred» 
nie, może czasami nitzbyt krytycznie 
ujmujące rzeczywistość wypowiedzee 
nia się młodzieży przynoszą niezmiex 
nie wartościowy dla wytrawnego 
wychowawcy materiał dyskusyjny, 
bo sa reakcją niejako na metody i 
środki stosowane przezeń w czasie 
pracy wychowawczej. Ale już i ta 
garść artykułów, które tu zamieszczo 
no, odtwarza wystarczająco sympaty 
czny obraz myśli, nastrojów, ideałów 
i dążeń, jakie żywią Jwowscy kadeci 
Obok omówionych tam rozmaitych 
zagadnień, narastających w toku ży» 
Gia codziennego, najsilniej podkre. 
ślaja kadeci swą dumę z powodu ży- 
wej łaczności z bojownikami o wob 
ność Śląska oraz z Wilnem, w któ- 
rym spoczywa na Rossie serce uko- 
chanego przez kadetów szefa, 
szałka Józefa Piłsudskiego. 
zasiane troskliwa dłonią wychowav: 
ców nie padły więc na opokę. Be 


kto z takim kapitałem myśli i uczuć 
wchodzi w życie, oddając swe siły nis 
usługi państwa, ten spełni należycie 
powierzone mu obowiazki. 


E. KIERNICKI 


Lwów, PLAC HALICKI 14 
Telefon 269-382 === 


3688 Wybór wielki! 


Notatnik 
kulturalny 


COCTEAU 
I DRUGA CZĘŚĆ „POTOMAKA“ 

Jak donosi literacka prasa francuska _ 
Jean Cocteau wykańcza obecnie drugą 
część swego „Potomaka“, napisanege 
w 1913 r. 

Jak wiadomo, powieść ta jest pełną 
zagadkowości, symbolów, fantazji i 
czegoś nieuchwytnego. Celem utrzy: 
mania odpowiedniego nastroju, Cos 
teau opuścił Paryż, udając się do Ar- 
cachon, miejscowości nabrzmiałej średr 
niówieczem. Cocteau zamieszkał w 
tym samym hotelu, w którym Radi- 
guet, jeden z najciekawszych francu. 
skich autorów powojennych, pisał 
swój głośny „Bal hrabiego Orgela'. 
Cocteau z całym pietyzmem zajął pas 
kój sąsiadujący z tym, który ongiś zaj 
mował jego zmarły przyjaciel. 

Poza dalszą częścią „Potomaka“, któ 
ra w gwałtowny sposób zaczęła nara- 
stać w autorze,- uniemożliwiając mu 
zajęcie się czymkolwiek innym, Coce 
teau pisze sztukę teatralną „Maszyna 
do pisania" — historię, opartą na krys, 
minalnym motywie. Treść tej sztuki 
została zaczerpnięta z prawdziwego! 
żdarzenia, które miało midjsce w po 
bliskim miasteczku, dokąd Cocteau 
wyjeżdża co pewien czas w celu zbie-| 
rania materiałów. 


BF JUŻ NADESZŁY %8 
Maszynki do ledów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje rw. szparagów 

realany, sekin, 


w najtańszym składzi 
naczynia kuchanmi 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


OD SŁONI BOJOWYCH | 
DO LATAJĄCYCH CZOŁGÓW, 
Jak się dowiaduje Agencja PIL, wy: 
dawnictwo „Książnica-Atlas" przystąr 
piło do druku kilku interesujących u* 
tworów L. Fursa:Zyrkiewicza z histo» 
rii i życia broni pancernej. W książce 
pt. „Od słoni bojowych do latających 
czołgów" daje autor. zwięzłą historig -- 
broni pancernej od czasów starożytł 
nych po dzień dzisiejszy, ujętą w lekką 
formę literacka; opartą jednakże na 
podstawie naukowych. źródeł. W. dwu 
dalszych utworach: „Ludzie pancerne 
go znaku” i „Celownik 600 — ognia!" 
daje- autor - zbiór beletrystycznie uje: - 
tych opowieści i wspomnień uczestni- . 
ków wojny światowej. Opowiadania 
te, barwne i żywe, zaczerpnięte z lite 
ratury różnych narodów, odnòsza sig 
do tak dziś ważnego zagadnienia brò 
ni pancernej i w polskiej literaturze 
batalistycznej sa czymś zumełnie no 
wym. z 


GAEE E TEZ A N 
Art. Plastyków, wystawiający w pierw Krzyżanowski Władysław i Radni 
szym Salonie Wiosennym, przy placu | cki Zygmunt stoją, jako malarze, na 
| Mariackim 9, — czują się doskonale. | czele artystycznej działalności Związe 


| Odczuwa się to wyraźnie, 
wędrówce wśród innych wystaw lwow 
skich, zajdzie się do sal omawianych. 


Jakiś wiew prawdziwej sztuki, rzes 
telnego wysiłku twórczego, witalnego 
przeżycia artystycznego, ogarnie cię 
od progu. - 

Tu nikt nie reklamuje się paryską 
etykietą, przylepioną do banalnej i ca 
kiem nie paryskiej formy, jak to zdarza 
się gd iej, Tu się tworzy często 
tę właśnie wdzięczną paryską formę 
francuskim warsztatem, bo tak każe 
chwila dziejowa w plastyce; ale ten 
Paryż, trzeba dopiero dzieła odcy+ 
frowywać, bo go nikt nie przylepia dla 
snobów, przy nazwisku. 


gdy po 


Wystawa jest przeglądem twórczos 


ści członków Związku za ostatnie 
cztery lata; twórcz często tak zaz 
Sadn czo zmienionej 'kierunkowó i 


i płynnej, że ci, 


którzy śled ili przeobrażenia jej od 
cząsów rewolucyjnego BAWIĘSR> i „No 
Generacji”, — często „swoich“ 


zy poznać ne mogą, tyle u nich 
"miaa 


Ami 0 > 


ku na podstawie ilości i jakości swego 
dorobku; co nie obniża bynajmniej 
poziomu i innych prac na wystawie. 


W grafice przoduje Ludwik Tyro 
wicz; w rzeżbie Starzyński Józef i 
Wnuk Marian. Nikt tu jednak nis 
wyłamuje się zbyt jaskrawo od innych; 
wszyscy są na poziomie, Gdyby przes 
prowadzić linię porównawczą między 
malarstwein Radnickiego į Władysła: 
wa Krzyżanowskiego, — ujrzymy intes 
resującą różnicę między gatunkami 
tych dwu bardzo dobrych warsztatów. 

Podczas gdy bowiem Radnickj rysu« 
je, malując, i linią podkreśla tylko for: 
mę, nie wyplastyczniając jej zbytnio, 
Wład. Krzyżanowski wogóle nie twos 
rzy nigdy linij; nie miesza rysunku z 
malarstwem; kształtuje plastyczną 
formę tylko natężeniem koloru, Jest 
wyłącznie kolorystą; każe swej palec e 
tak długo kontrastować kolory i tony, 
aż z nich ożrzyma treść i formę malars 
ską. — Kadnicki natomiast buduje 
kolorem rysunek, a dopiero rysun: 
kiem — formy Łe 

` 
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Kolonie i surowce wzbogacają narody 


Dziś, gdy koncentrujemy nasze my% 
šli na zagadnieniach, związanych z doz 
stępem do morza i rozwojem naszego 
państwa w tym kierunku, by zajęło 
godne stanowisko wśród potęg mors 
skich — uświądomić sobie musimy w 
całej pełni postuląt nasz, dotyczący 
uzyskania kolonii. 

Wiemy, jak niesprawiedliwy jest 
podział świata. Przecież na 1 klm. kw. 
mieszka w Europie 46 ludzi, w Azji 27, 
w Ameryce 6, w Afryce 5, w Australii 
1. Czyż zatem brak terenów dla akcji 
kolon'zacyjnej? Nie, tego przecież 
nikt nie zechce utrzymywać. 


Mamy obecnie w Polsce 86 mieszkań 
ców na 1 km. kw., w Ameryce na 1 km. 
kw. jestich zaledwie 6.w Afryce 5,a w 
Australii 1... 

Więc n'e brak terenów kolonizacyje 
nych odgrywa decydującą rolę. Odgryż 
wają ją inne względy, przede wszy: 
stkim — gospodarcze. 

Uzmysłowią to nam poniższe cyfry: 

50 proc. całego przywozu do Polski 
— to właśnie surowce i towary... kolos 


nialne, W r. 1957 wartość przywozu 
do Polski tych surowców i towarów 
kolonialnych wyniosła przeszło 
4350.000.009 złotych! 


Tu tkwi rdzeń całego zagadnienia. 

Brak kolonii — to roczny wydatek 
kilkuset milionów złotych na niezbęde 
ne dla nas surowce i towary. 


Bo jak się przedstawia udział Polski 
w światowej produkcji surowców t. zw. 
podstawowych? 

Wynosi on: len 4,4 proc., konopie 
3,1 proc, cynk 2,9 proc, węgiel 2,7 
proc. ołów 0,5 proc., ropa 0,5 proc. 

Z tych surowców w wystarczającej 
dla nas ilości produkujemy tylko wę: 


PEENE WAWY ALSA RE P EESTE 
Ciekawostki ze świata 
RZ 


ZAKAZ. PODARUNKÓW ŚLUB 
NYCH w, TURCJI 


Prezydent republiki tureckiej 
tsmet Inónu, wprowadził nową, rewes 
lacyjną, jak na stosunki tureckie, refor 
mę Na podstawie dekretu prezydenta 
nie wolno będzie teraz urządzać hucz- 
nych obchodów weselnych, daważ pan 
nie młodej posag i wręczać młodej pas 
rze dary weselne. Orszak ślubny nie 
może składać się więcej jak z 6 wozów, 
w tym jeden powóz panny młodej. 
Uroczystości weselne nie mogą trwać 
dlużej, jak 24 godziny i nie mogą od- 
bywać się w hotelach, lub w innych te» 
go rodzaju reprezentacyjnych salos 
yach, 


Reforma ta. została wprowadzona, 
vy. 
do 
aić: 


położyć kres zamiłowaniu Turków 
orientalnego przepychu, wykorzer 
zasadę „zastaw się a postaw się’, 
ede wszystkim zatrzyć wszelkie 
nice społeczne, 


NAGRODZONE KSIĄŻKI DLA 
DZIECI W AMERYCE, 


Dorocznym zwyczajem, wielki dzien 
sk nowojorski „Herald Tribune" zor- 
wał na wiosnę festival książek 
podczas które- 


cięcym. Tym razem nagroda za najleps 
książkę dla najmłodszych czytelni= 
ków przypadła pani Alicji Coats za 
„Ihe Story Of Horace" (Opowieść o 
Heracym), autor zaś „Ihe Hired 
Man's Elephant" — Fhil Strong został 
laurcutem nagrody za najlepszą po- 
ala młodzieży. Obie nagrody 
po 250 dolarów. Poza tym 
książek dia dzieci i 
W skład jury kon: 


wie 


pigé dla młodzież 


kursu wchol: akademik Stephen 
Benet, Mary (Gould Davis, znany pis 
dla dzisci Munro Leaf, Margaret 


Ernst i May Becker z wyd. „Herald 
Tribune”, 


wama 


j giel, cynk, len i ropę. 
musimy dokupywać. 

Ale ponadto jest szereg — i to bare 
dzo ważnych — surowców, których 
wcale nie produkujemy. A więc: ba- 
wełną, miedź, mangan, nikiel, kauczuk 
itd. — i typowo kolonialne: ryż, ka» 
wa, herbata, kakao itd. 

Cyfry te uzasadniają zupełnie nasze 
żądania, by tam, gdzie mowa o bare 
dziej sprawiedliwym podziale świata, 
głos polski był również wysłuchany, a 
postulaty nasze uwzględnione. 

Tym bardziej, że i struktura gospo* 
darcza į sklad ludności naszego pań- 
stwa domagają się bezwzględnie ko: 
lonii. Mamy wieś przeludnioną i spaue 
peryzowaną, mamy gospodarstwa rol- 
ne, ulegające coraz bardziej procesowi 
karłowacenia, Jedną z przyczyn jest 
zahamowanie emigracji ze wsi zarów* 
no zamorskiej jak i sezonowej, która 
przed wojną Światową stanowiła w 
ką ulgę i przeciwdziałanie wobec cii 
snoty i przeludnienia wsi. Mamy 3 ipół 
milionową rzeszę ludności żydowskiej, 
której odpływ drogą  emigracyjną 
stał się jedną z konieczności. 
Wreszcie: arcypoważne względy na 


Inne surowce 


Pożyczka finansowa 
tak, — idieolegiczna 
nie? 

„Gazeta Polska“ pisze: 


„Koła gospodarcze oczekują dalszego 
ożywienia interesów dzięki ewentualne- 
mu uzyskaniu przez Polske kredytów z 
zagranicy Jest to zupelnie naturalne i 
należy mieć nadzieję, jż oczekiwania te 
zostaną spelnione. Istnieją jednak pe- 
wne koła polityczne, które żywią po- 
dobne nadzieje w innej dziedzinie, sie- 
gające dalej ; bardziej może godne roz- 
patrzenia, 

Kupiec myśli: rozwój naszych stosun- 
ków politycznych z Anglią przyczyni 
się zapewne do otrzymania od niej 
większej pożyczki, wzmogą się inwesty- 
cje i ja na łem też coś zarobię. Inni 
znów powłarzają ten sam proces rozus 
mowania z pewnymi zmianami: jesteś- 
my teraz w przyjaźni z Anglią, otrzy- 
mamy zapewne od niej większe trans- 
porty demokracji i czystego liberalizmu 
„made in England" i ja na tem mogę 
także coś zarobić. Nadziei na takie zy 
ski jest bardzo dużo a weksle na angiel- 
ski demoliberalizm są już teraz dyskon- 
towane, i to nieraz w bardzo poważnych 
instytucjach... 

Nie wdając się bliżej w sprawę poży- 
czki finansowej o jaką toczą się pers 
trakłacje, należy stwierdzić, iż zaciąg- 
nięcie jej nie wiąże się bynajmniej z 
zaciąganiem w Angli; pożyczki ideowej, 
tak, iż weksle puszczane w obieg na jej 


je się pożądane zaciąganie takiej poży» 
ezki od sojuszników i przyjaciół, to tym 
mniej wskazanem byłoby branie jej od 
innych narodów, które nie służą nawet 
dwoma rodzajami pożyczek do wyboru, 
ofiarownjąc tylko ideowe, bez kapita- 
lowych.. 

Tak więc kupcy, którzy liczą na oży- 
wienie swoich obrotów handlowych 
dzięki otrzymaniu przez Polskę kredy- 
tów zagranicznych, większe mają szanse 
spełnienia swoich nadziej niż ci, którzy 
rachują na drugą pożyczkę z tego sames 
go źródła, ale w innei walucie, Aby u- 
dzielona była pożyczka, trzeba zgody 
wierzyciela i dłużnika, Dotychczas nie 
widać jej w tej sprawię ani z jednej 
ani z drugiej strony, zaś nadzieje drob- 
nych kupczyków na osobiste zyski wy- 
słarczyć tułaj nie moza”. 


Zwyczajny skandal 
Obóz Ziednoczenia Narodowego u* 
rządził, jak już donosiliśmy, kilkudnia- 
wą wycieczkę robotników do Szwecji. 
Koszta wvcieczki przy masowej kalkue 
lacji wypadły stosunkowo niewielkie. 
ale — jak na kieszeń robotniczą — 
A dgé znaczne ąba 43 zł, 


rachunek należałoby czym prędzej za- | 
protestować. Oczywiście jeśli nie wyda- | 


poDczas CZYSTKI SKŁADU 


wysprzedaje jedwabie wzorzyste po rewelacyjnie NISKICH CENACH ż 


Dom Modnych Tkanin KIESLER Sykstuska 15 
Przegląd prasy 


wzmożenie naszej obronności domag=- 
ja się udostępnienia nam kolonii. Je: 
steśmy za biedni, aby rokrocznie przes 
płacać setki milionów złotych obcemu 
pośrednictwu w nabywaniu surowców 
i towarów, niezbędnych dla postawie: 
nia naszego potencjału obronnego na 
właściwym poziomie, 

W wymianie towarowej między na* 
mi a światem musi nastąpić korektura 
obecnego stanu rzeczy. Nasz produ- 
cent — i rolny i przemysłowy — na: 
sze kupiectwo powinno docierać bezź 
pośredn'o ze swym towarem do naj- 
odleglejszych zakątków świata. I na 
odwrót: stamtąd również bezpośred= 
nio winniśmy sprowadzać te surowce 
i towary, które są nam niezbędne, A 
to czynić możemy skutecznie tylko 
wtedy, gdy z państwa morskiego — 
którym jesteśmy — staniemy się rów: 
ież państwem kolonialnym. 

Dziś, w „Dni Morza”, jedno z haseł 
które znajduje oddźwięk w całym kra* 
ju, brzmi: 

Polska musi posiąść dostęp do ob- 

szarów kolonialnych. Bo kolonie 

— to Siła Polski. 


B. S. 


Wycieczki tej nie mogą przeboleć 
niektóre ugrupowania polityczne. Pier 
wsi zabrali głos rzekomi obrońcy doli 
robotniczej z PPS. Ci panowie dbają 
widocznie o los robotnika tylko o tvie, 
o ile da się to użyć do demagogii poz 
litycznej. Potrafią wykrzykiwać na wie. 
cach o ciężkiej doli „wyzyskiwany: 
mas robotniczych”, żerują na ich ub 
stwie, przedstawiają się jako „obrońcy 
interesów robotniczych“, — ale jesii 
ktoś chce ułatwić robotnikowi odpo- 
czynek i dać mu kulturalną rozrywkę. 
to ich oburza. 

W sukurs. „obrońcom proletariatu" 
pospieszyły organy kapitalistyczne i ze 
miańskie. No, tym to się już nie dzi: 
wimy. Można się było tego spodziewać. 
Do tej obrzydliwej akcji prasowej do: 
łączył się i kibic z wileńskiego „Słowa”, 
gardłując z właściwym sobie tupetem 
że cena za udział .w wycieczce jest za 
niska. 

Z bzdurami. p. Mackiewicza nikt nie 
ma zamiaru polemizować, Można mu 
dać najwyżej odpowiednią odprawę, co 
też czyni wileński „Goniec Porannv* 
pisząc: 


„Czy nie uważa p. Mackiewicz, że 
nawet 43 złote — to kwotą dla budżetu 
robotniczego — fantastycznie wysoka? 
Jutro wielotysięczna armia robotnicza 
zostanie może powołana do złożenia o7 
fiary krwi i życia na ołtarzu ojczystej 
sprawy ; uczyni ło z większą niż inne 
warstwy społeczne gotowością, chociaż 
nie będzie broniła swego stanu posiada- 
nia, bo stan ten równy jest niemal ze- 
ru. Więc naweł mu prawa do rozrywki 
odmawiać, z której bez najdalej idących 
ułatwień — nie mógłby nigdy skorzy- 
stać? Więc to ma być uczciwe i obywa- 
telskie stanowisko publicysty? To jest 
zwyczajny skandal, panie redaktorze, 
zajęcie takiego stanowiska, jak Pańskie 
w tej sprawie! 

To nie obywatel pisał wczorajszy ar- 
tykuł w „Słowie*, lecz człowiek zaśle- 
piony jadem nienawiści do wszystkiego, 
aływa OZN-u stworzy, A czy 
zapomniał, gdy członkowie Pań< 
skiej redakcji wyjeżdżali na koszt Pań- 
stwa za granicę na pogłebienie swej 
wiedzy fachowej? Wtedy Pan milczał i 
wtedy to było dobre i słuszne? 

A wreszcie niech Pan s 
przekalkuluje, czy rzeczy 
działu roboiniczego w wycieczce 
Szwecji — tak bardzo daleko odbiega 
od kwoty rzeczywistych kosztów wy- 
cieczki, przy uczestnictwie 800 osób. 
Mamy wrażenie, że w kalkulacji tej 
„Orbis bardzo chętnie Panu pomoże”. 


om. T 
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Dziecięce skarpetki s 


Dział pończoch, 
Do nabycia we wszystkich filige 


Mimochodem 


Wileńska sikawka 
w lwowskim „Słowie Nar,” 


Znany footbalista a poza tym mistra 
blagi i wulgarności, entuzjasta niekom- 
petencji i odbronzawiacz Niemcewicza 
— slowem chłopięco zadzietży* 
sty a w czyłaniu lekkostrawny p. Kas 
rol Zbyszewski pisze od czasu do cza» 
su felietony o sprawach, c których nie 
ma pojęcia. W/ dzisiejszych czasach, 
gdy tyle się o kompetencji krzyczy, p, 
Zbyszewski to rara avis i stąd jego pò 
pularność. Gdy by ten rzadki ptak rzą 
dziej kalal papier a częściej kopał pił 
kę, bylby zapewne jeszcze bardziej pos 
pularny — gdyż jego entuzjaści rekrus 
tują się właśnie z tych, dla których 
kopniak w zadek, beckhend w tenisie, 
ład na uniwersytecie, książka i sło- 
wo ma fen sam ciężar gatunkowy, 

Zresztą, p. Zbyszewski nie może mie 
pisać. To on przecież jest głównym 
ódłem, z jakiego co niektóre dzienni- 
ki na czele ze „Słowem Narodowym" 
czerpią swą aktywność w stosunku da 
ych spraw, czerpią wiadomości, t0s 
zum, ba! nawet wiedzę. 

Trudne, same afery obyczajowe, e 
których „Slowo“ pisze szeroko i ze zna 
wstwem, nie wypglnią numeru., Więc 
jest... Karolek. Ta wileńska sikawka 

Pisze o tym, pisze o tamtym. 

„Słowo“ przepisuje. 

Ostatnio o maturzystack, brykach, 
belfrach i prof, Battlu. 

Że, mniej więcej, nauczyciele przer 
puszczają przez maturę „hebesów”, żę 
„maturę zdają faktycznie nauczyciela 
przy niedbałej pomocy uczniów" i że 
współcześni profesorzy nie są Ware 
dawnych, bo; 

„Widząc we Lwowie oddzial policji 
przed zwyczajną kamienicą przyjezdni 
Pytają z zaciekawieniem: 

— Trocki tu zamieszkał, czy co? 

— Nie, tu mieszka prof. Bartel, jege 
strzeżemy! — odpowiada stójkowy. 

Qto wzór uczonego co potrafił wzbw 
dzić do siebie miłość młodzieży.“ 

Głęboka, proszę państwa ironia? 
Nie, po pierwsze blaga, Inaczej mó* 
wiąc, kłamstwo. Ale nie o to chodzi. 

Chodzi o to z jak wielką skwapliwo» 
ścią „Słowo Nar.“ całą tę wodę p. Zby- 
szewskiego na swe szpalty przelewa 

Czyżby „Słowo Nar.“ dziwiło się tes 
mu, że możliwe į nawet wcale pożądane 
było by we Lwowie, by życie obywateli, 
stykających się z Uniwersytetem, strzes 
żone było przez policję? 

Tyle napadów, tyle mordów! Zorga 
nizowana szajka bandytów działa bez 
przerwy. Napada nie tylko na Żydów, 
napada i na Polaków, jak to było nież 
dawno na wykładzie p. doc, Szczotki. 

I co tu ironizować! Podśmiechiwać 
się! Chichotać! Blagować! 

Chyba tylko redakto: „Słowa 
Nar.“ nie potrzebują obrony., Ba, mo: 
że szajka na nich akurat nie napada.. 
Przecież i w tej mafii jakaś solidarność 
musi panować. Solidarność, o której sią 
mala pisze, 


TADEUSZ ŻAKIEJ 


k, anla Z» częywca 1934 


172 


© SZTUCE NIE UCZONWEJ 


„Dzbanie mój pisany 
Dzbanie polewany...* 
Jan Kochanowski Pieśń III Ks. I. 

Mistrz czarnoleski pisząc inwokację 
do ćzbana, na pewno miał przed oczy 
ma dzban ludowy, dzieło wiejskiego 
garncarza. Rozmiłowany w ludow: 
czuły na pieśń i obrzędy wsi polskiej, 
nieraz zachwyconym wzrokiem śledził 
zaw ly bieg haftu chłopskiej koszuli, 
nieraz cieszył zmęczene pisaniem spoj- 
rzenie szlachetną i wdzięczną sylwetką 
dzbana, dźwigającego koronę kwiatów 
polnych — albo strzegącego czerwoneś 
go, lipcem pachnącego miodu. 

Sztuka ludowa wieńczy równie 
barwnie dorobek kultury wsi, jak wie- 
niec dożynkowy trud żniw. Bogactwo 
jej jest niewyczerpane, równe chyba 
temu, jakie roztacza krajobraz polski z 


zakrętu każdej drogi, 
każdego wzgórza. 

Gdyby zrobić wielką mapę sztuki 
ludowej, powiaty nakryć tkaninami 
tych stron, osiedla znaczyć grupami 
dzbanów i mis, nad drogami ustawić 
świątki frasobliwe, w polach kukiełki 
w strojąch barwnych — odkrylibyśmy 
w tym wszystkim nieznane nam pię< 
kności, nieprzebrane bogactwo stylów 
o wielkiej oryginalności i dojrzałym 
nasyceniu. 

I pomyśleć tylko, że polska sztuka 
ludowa, które już dawno ma za sobą 
okres największej świetności, nieznana 
ogółowi, trudna w swym nieprzebras 
nym bogactwie do ujęcia — zaczyna 
powoli zanikać. Zszarzały stroje, pio 
senka powtarza coraz częściej wpływy 
tang i foxtrottów, misy barwnie pisaż 
ne pozazdrościły tałerzom ubóstwa 
formy, tkaniny przesnute kolorową niz 
cią wypiera ordynarnie drukowany 
perkal. 

Doszło do tego, że zaopiekowano 
Się umierającą sztuką ludową, podob- 
nie jak to uczyniono z żubrami i boz 
rami, I tak nieliczne tylko, po mu- 
zeach rozrzucone resztki „koltryn, 
czyli obić: papierowych ręcznie zdobíoz 
nych, są nikłym echem tej w XVIi 


z wzniesienia 


XVII wieku bujnie krzewiącej się 
sztuki. Także wyrób kafli, zdobionych 
z uroczą fantazją scenami rodzajowy» 
mi, motywami roślinnymi i zwierzęcy* 
mi należy do przeszłości. 

Dzisiaj, ogół kulturalnego społeczeń 

stwa zrażony zabójczą jałowością sez 
ryjnych, fabrycznych wyrobów, od- 
czuł nagl ieżość j piękno sztuki lu= 
dowej. Ocz: — Ameryka i An- 
glia przede wszystkim, dawno oceniły 
wielkie uroki pelskiego dzbana, obraze 
ka malowanego na szkle, tkaniny czy 
Świątka. Wyroby te są zagranicą bar- 
dzo poszukiwane i płąci się za nie, jak 
na nasze stosunki — ogromne ceny. 
, gdy zbliża się pora wyjazdów 
jnych, gdy z wystaw wabi zaz 
chęcająco do podróży uśmiech walizek, 
dobrze jest przypomnieć sobie o istnie 
niu sztuki ludowej, aby zetknąwszy się 
z nią, nie przeoczyć jej, tylko chłonąć 
jej czar zarówno z pięknem krajobraz 
zu i pogody. 

W większych miastach Polski lub 
okolicach charakterystycznych ze 
względu na  wytwórczość ludową, 
istnieją specjalne bazary skupiające 
wartościowsze okazy sztuki ludowej, 
tym samym sztukę tę popierając. I we 
Lwowie, jedna z wystaw przy ulicy 
Akademickiej, rzadko niestety, wpro- 
wadza przechodnia w „egzotyczny“ i 
fascynujący kraj ludowoś 

Ale zanim szczęśliwe losy pozwolą 
nam na jakimś prowincjonalnym jare 
marku odkryć nagle owe skarby, 
wejdźmy do takiego składu sztuki lu* 
dowej. 

Gdy stanie: się przed półkami z 
chłopską ceramiką, zamiast pisać, 
chciałoby się na gorąco, do mikrofonu, 
opowiedzieć to, co oglądają oczy: 

— Pewne siebie, przysadziste dzba- 
ny lubelskie, o formach sytych, okra- 
głych, przeważnie brązowe, zdobione 
żółtawym motywem — robią wrażenie 
takiej beztroskiej krzepy, że mimo 
woli (co jest już oczywiście literacką 
przesadą piszącego) widzi się w nich 
ręką garncarza zaklęty uśmiech. 

— Trochę osobno: trzyma się ceramis 
ka kaszubska. Najczęściej jasna, po» 
kryta stylizowanymi formami wodo- 


rostów, czasem może į za nadto wdzię+ 
czy się filigranowymi uszkami dzba» 
nuszków. 


— Natomiast garnki krzemienieckie, 
to już po prostu sama radość. Pstre 
dzbanki, pasiaste na poprzek i wzdłuż, 
miski z uchwytami, będące żywym 
echem staropolskich talerzy, — talerze 
© barwie soczystej zieleni. Jest w tym 
żywiołowa bujność, zamaszysta fantas 
zja i kresowy temperament. Dopraw- 
Gy, ceramika krzemieniecka od pierws 
szego spojrzenia po przez oczy zyskuje 
serce, 

Nagle świat zupelnie inny. Świątki 
z Hży i tarnopolskiego. Iłżeckie, mo: 
delowane w glinie, glazurowane żółta» 
wo lub zielonkawo są jakby pełne ech 
dalekiej przeszłości, Pamiętam figur- 
kę Trójcy św, skomponowaną w ten 
sposób, że Bóg-Ojciec opiera się obu- 
rącz o krucyfiks, na piersiach zaś, nie 
by medalion, otwiera mu skrzydła go- 
ląb. Jest ta figurka dosłownym prawie 


powtórzeniem  ariańskiego wyobraże- 
nia Trójcy Św. — a arianizm w tych 
stronach, głęboka ongi zapuścił kos 
rzenie, 

Postać Chrystusa Frasobliwego poe 
wtarza się często w dziełach świątka: 
rzy od niepamiętnych czasów. Warto 
wspomnieć, że istnieje rysunek Diire- 
ra przedstawiający takiego Chrystusa, 
jednego z tych, co dumają w kaplicach 
Ślaska, Beskidu, Podhala, Wileńszczy: 
i hen, przy drogach północnej Liz 

Oglądając fantastyczne ogrody 


twy. 
haftów, trudno nie porównać z nimi 
wycinanek, Jest w nich żywiołowa ras 


dość fant: realizującej nieoczekiwa- 
ne pomysły. Motywy roślinne wyra: 
z dzbanuszka, który sam wyglą* 
da już prawie jak kwiat. A w gęstwie 
ne gałązek į misternych listków kwi- 
tnie uroczo nie róża tylko, bo często 
róża:kogucik, lub dzwonek=gołąbek. 
Kolory zestawiane śmiało, bez cienia 
naturalizmu nastrojem przypominają 
bujność motylich skrzydeł. 


Trudno jednym zdaniem chociażby 
nie napisać pochwały tkanin. Wołyńs 
skie, wileńskie, poleskie, huculskie — 
strumieniami fałdów spływają po rę- 
kach, powierzając oglądającemu swoje 
barwy mądrze spiecione, niby sekret 
nieznanej nam, mieszkańcom miast ras 
dości. 

Budzące się zainteresowanie dla sztu 
ki ludowej ma swój głębszy sens. 
Współczesną architekturę, meblarstwo 
i zdobnictwo charakteryzuje dążenie 
do prostoty, celowości i przejrzysto» 
ści. Wnętrza mizszkań wielkimi płasze 
czyznami okien oddychają słońcem i 
powietrzem, meble o liniach prostych 
potęgują wrażenie przestrzenności, 
biało malowane Ściany są tłem, na któ: 
rym prz iot rysuje wyraźnie 
etke i swobodnie przemawia 
zestawieniami plam barwnych. W tych 
warunkach bezpowrotnie przegrały 
swój los secesyjne meble, naczynia 
przeładowane mieszaniną najdziwacze 
niejszych zdobień, pluszowe kapy i 
niemieckie oleodruki, 

Natomiast wyroby sztuki ludowej 
okazały się, mimo starości tradycji, 
nieoczekiwanie nowoczesne. Wereta 
wołyńska lepiej zdobi ścianę niż pseu- 
do gobelin, świątek frasobliwy ileż 
bliższy jest naszemu sercu, niż owe baz 
jadery secesyjne dźwigające lampy z 
chińskim abażurem lub pretensjonalne 
lustro, 

Nowe odmiany kwiatów znalazły 
niezawodnego sprzymierzeńca w cera- 
mice ludowej. Alpakowe lichtarze raz 
żą swoją tępą brzydotą przy huculskim 
świeczniku. 

Gdyby budzące się zainteresowanie 
sztuką ludową uzyskało cechy po: 
wszęchności, możnaby mieć pewność, 
że najbliższe lata przyniosą jej roze 
kwit. Bo nie wystarczy opieka i pò- 
moc sfer miarodajnych, zorganizowas 
ny skup wyrobów, wyszkolenie ins 
struktorów — największy i decydują” 
cy głos w tej sprawie posiada społe- 
czeństwo. Jego zainteresowania į znaw 
stwo w tej dziedzinie zadecyduje o 
wszystkim. 

Ważną rolę w 


propagandzie sztuki 


ludowej odgrywa rozwój turystyki. A 
ponieważ wycieczkowiczów charakte 
ryzuje mania, szlachetna zasadniczo, 
zbierania pamiątek i robienia zdjęć fo» 
tograficznych — na zakończenie parę 
słów o tym, gdzie i jak należy tropić 
ślady twórczości ludowej, 

A więc przede wszystkim kościoły. 
Zwłaszcza te wsiowe, dalekie od utare 
tych gościńców turystycznych. Tu, 
przez wieki, niby warstwy geologiczne 
narastały dzieła sztuki wiejskiej, spe- 
cjalnie wzruszającej, gdy nosi charak» 
ter religijny. Więc malowidła ścienne, 
rzeźby, krucyfiksy, czasem naczynia, 
rzadko tkaniny. Sama architektura 
tych kościołów, często drewnianych, 
wżruszą niefałszowaną, czystą ludowo» 
ścią, Odzwierciedla się w tym wszysts 
kim głęboko religijna, liryczna dusza 
naszego ludu, 


Kapliczki, 
swoim wnętrzu niejeden klejnocik 
czystej sztuki. Również w chatach, na 
półkach toczą się nieraz szeregi sta- 
rych, pięknie polewanych mis, rzędy 
dzbanów pisanych barwnie, jak ten w. 
pieśni Kochanowskiego. Pod pułapem 
obrazy malowane na szkle, niekiedy 
zaś, jak w łowickim np. ściany są pó 
kryte barwną koronką wycinanek, 

Ale specjalne wzruszenia obiecują 
jarmarki, zwłaszcza te, które zbiegają 
się z sławnymi odpustami, Żaden, naje 
lepiej nawet zaopatrzony sklep ludos 
wy nie może zawodniczyć ze stragana- 
mi w bogactwie i barwności, 

Rozpoczęliśmy pieśnią Kochanowe 
skiegó, sławiącą dzban ludowy. Poniee 
waż nad życiem wsi stale unosi się 
dźwięk piosenki, niech jedna z nich, 
prześliczna kołysanka z opatowskiego 
zakończy te uwagi © polskiej sztuea 
ludowej. 


mi, uśnij 


Albo mi urośnij, 
Możesz mi się przydać, 
W pole gąski wygnać. 


Wyżeniesz gąsiątka, 
Przyjdziesz po cielątka, 
Cóż to za pociecha 
Z małego dzieciątka. 
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Y ROLNICZE! 


WYPOWIEDZIELI SIĘ PRZEDSTAWICIELE SPOŁECZEŃSTWA LWOWSKIEGO, STANISŁAWOWSKIEGO I TARNOZOLSKIEGO 


(Zebranie peinej Rady Lweuwskiego Okręgu O. Z. N.) 


W dniu 24 bm. w sali Izby Przemys 
ałowo*Fandlowej odbyło się pod prze 
woednictwem dr Bronisława Wojcies 
chowskiego zebranie Rady Lwowskie: 
go Okręgu Obozu Zjednoczenia Naros 
dowego z udziałem wicewojewody 
tarnopolskiego p. Rogowskiego, nacz. 
inż, Szostaka z lwowskiego urzędu woe 
jewódzkiego, przedstawicieli Okręgów 
O.Z. N.z Tarnopola i Stanisławowa 
oraz przedstawicieli Sekretariatu Poros 
iumiewawczego P, O. S. 

Na wstępie Przewodniczący lwow: 
skiego Okręgu O. Z. N. dr, Bron. 
Wojciechowski powitał przybyłych go 
ci oraz członków Rady, po czym pos 
wołał do prezydium posła ' mjr. Wa» 
gnera, senatora Bundzylaka, prez. Kis 
stryna, inż. Łysaka, mjr dypl. Domos 
nia. 

Dr. Bron. Wojciechowski zagajając 
zebranie Rady Lwowskiego Okręgu 
O. Z. N. stwierdz:ł, że 

nadchodzący okres wakacyjny, ze 

względy na zaognioną sytuację 

międzynarodową, nie zwalnia nas 

z obowiązku wytężonej pracy tes 

Tenowej, mającej na celu dalsze 

jednoczenie społeczeństwa, 
organizowanie opinii publicznej, wyrą 
bianie tężyzny w narodzie j wzmacniae 
nie jego ducha. Musimy — mówił 


dalej dr Wojciechowski — wzmocnić 
ch 


w szerokich masach poczucie na: 
Wusznych praw, musimy wykaz 
potrafimy nie tylko bronić granic 
Rzeczypospolitej i Polskiego ho= 
noru, ale w momencie gdy zo- 
staniemy zaatakowani, potrafimy 
wyciągnąć ręce do - naszych braci, 
Którzy pozostają za kordonem, 

aby wrócili do Ojczyzny. 

Dlatego też nawet w okresie małegu 
nasilenia działalności społeczno-polity 
mej, nikt na swych odcinkach ni= 
e zmniejszyć tętna rozpoczętych 
prac. 

Następnie przeszedł dr Wociechowe 
ski do omówienia znaczenia rocznicy 
zwycięskiej bitwy pod Grunwaldem, 
która w roku b. nabierze szczególnego 
charakteru, 

Dłuższy ustęp swego przemówienia 
poświęcił zjazdowi Legionowo-Peos 
wiackiemu, który odbędzie się 6-go 
sierpnia br. w Krakowie, z okazji 25 
rocznicy wymarszu I. kompanii kadros 
wej. Zjazd w Krakowie będ: w tym 
roku wielką manifestacją, na której 
spotkają się weterani z czasów wojny 
światowej oraz młodzież zgrupowana 
pod sztandarami O. Z. N. Będzie ta 
symbolczne przekazanie  Obozowi 
dnoczenia Narodowego przez Obóz 
gionowo-ptowiacki haseł i szczyte 
nych tradycyj legionowych. 

Jeśli chodzi o wewnętrzną sytuację 
polityczną w Polsce, dr Wojciechowski 
stw erdził, ze 

Ostatnio przeprowadzone wybory 

samorządowe wykazaly, jak wiclki 

wplyw w terenie ma O.Z,N. że jest 

on największym obozem w Polsce, 
stojącym liczebnie na pierwszym miej 
scu, a terytorialnie obejmując obszar 
calego Państwa, Nie ma ani jednej or- 
ganizacji polityczno-społecznej, która 
by mogła posz 
nością, jaką cieszy s 

Fo omówieniu je: 
natury ogólnej i organizacyjnej 
dra Wojcischows 


przez 
abrał głos w= 
ceprzewodniczący lwowskiego Okręgu 
O.Z.N. inż, Łysak, który w.bardzo 


referacie 


gółowo opracowanym 

przedstawii„jasno i bezstronnie 
sprawę zam'erzonego podziału do- 
tychczesowej trójwojewódzkiej - 
Iwewskiej Izby R"lniczej, na jed- 
nowojewódzkie Izby Rolnicze we 
Lwowie, Stanisławowie i Tarno" 

polu. 

Sprawą tą, zwiazana ściśle z organi: - 


zacją rolnictwa, wywołała ostatnio naz 
wet w sferach niekompetentnych wiel- 
Kie ożywienie i dyskusję prasową, w 
Której posługuje się argumentami, 
budowanymi na błędnych i fałszywych 
przesłankach. 

Lwowska Izba Rolnicza istnieje już 
szósty rok i może poszczycić się 
dodatnim bilansem osiągnięć. Qb- 
jęła swą działalnością wszystkie dzie- 
dziny produkcji jak też sprawy oświa: 
ty rolniczej, oraz wykształciła 
zastępy fachowców. Z przyjętych na 
siebie zadań wywiązywała się zupełnie 
dobrze, stwarzając w ten sposób możli- 
wości dla dalszej rozbudowy prac rol- 
niczych. 

A droga naturalnego rozwoju 

Lwowskiej Izby Rolniczej idzie w 

kierunku zbliżenia się do terenu, 

a więc w kierunku stworzenia wo= 

jewódzkich Izb Rolniczych w Tar- 

nopolu i Stanisławowie, 
co bedzie znacznym usprawnieniem 
działalności samorządu rolniczego, 
gdyż scentralizowanic agend trzech woz 
Jewództw w jednej Izbie bardzo utrud- 
nia należyte funkcjonowanie organów 
Izby. 

Lwowska Izba Rolnicza, stwarza: 

jąc delegatury w Tarnopolu i Stanis 

sławowie, przygotowała już teren 


BEATZNMUNOWOARZANE W a 


dla powstania w tych miejscowo* 
ściach oddzielnych Izb, 
co ułatwi bez wątpienia lepszy rozwój 
polskich organizacyj rolniczych oraz 
przyczyni się do skonsolidowania poi: 
skiego elementu rolniczego. 

Potrzebę powołania wojewódzkich 
Izb Rolniczych w Tarnopolu i Stanisła- 
wowie uzasadnia również to, że 

rolnictwo swoją Organizacją musi 

sprostać potrzebom wojskowym, 
co w obecnym przedwojennym 

Okresie jest rzeczą niezmiernie 

ważną. 

Po referacie inż. Łysaka rozwinęła 
się rzeczowa dyskusja, w której zabie* 
rali głos: ks. prof. Szydelski, nacz. inż. 
Szostak, poseł mjr Wagner, wicewoje- 
woda Rogowski, sen. Bundzylak i in. 
Mówcy dorzucili w dyskusji wiele cens 
nych uwag, uzasadniających nie tylko 
potrzebę lecz konieczność stworzenia 
wojewódzkich Izb Rolniczych w Tar- 
nopolu i Stanisławowie, co 

w żadnym wypadku nie może 

ujemnie wpłynąć na dalszy rozwój 

polskiego rolnictwa w Małopolsce 
Wschodniej. 

Mówcy podkreślali, iż w Polsce 
istnieje 15 Izb rolniczych, z tego 11 
jednowojewódzkich, jedna dwuwcje- 
wódzka i lwowska trójwojewódzka. 
Trzeba ząznaczyć, że Wileńska Izba 


Dalsze dezercje z armii 
niemieckiej 


Przed kilku dniami podawaliśmy 
wiadomość o ucieczce do Polski z armii 
niemieckiej 5 żołnićrzy niemieckich — 
i dziś już znowu mamy do zanotowa» 
nia nowy fakt dezercji, powtarzającej 
się coraz częściej w armii niemieckiej, 
jak i w szeregach Reichsarbeitsdienstu. 

W dniu 12. VI. 39 r. zbiegł szerego» 
wiec 1 pp. Otto Tułodziecki, obecnie 
przydzielony © do _ Sonderabteilung 
LA.K. w Stablack (Prusy Wschodnie), 
a 18. VI. 39 r. zbiegło 2 żołnierzy 
Reichsarbcitsdienstu, mianowicie Oss 
kar Manccke z R.A.D. 8/84 stacjono- 


wanego w m. Hochwalde koło Meser 
ritz — i Heinrich Behrenz z R.A.D. 
51182 kwaterującego w Negenbom ko- 
ło Hannoweru. 

Tak szeregowiec Tułodziecki jak 1 
Manccke i Behrenz podali jako powód 
dezercji, poza bardzo złym wyżywie- 
niem, szykanowanie żołnierzy niemiece 
kich w służbie i poza służbą przez prze 
łożonych, niesprawiedliwe i tendencyje 
ne traktowanie — i wywołana takim 
traktowaniem niechęć do służby woj- 
skowej jak i w ogóle do reżimu hitle» 
rowskiego. 
arae aema ETE: 


Brak fachowców 


„Az. „Echo* podaje: Ziemie wschód: | takim np. woj. krakowskim, gdzje jest 
nie Polski nie mogą się pochwalić | 1764 lekarzy — widzimy fatalne pod 


nadmiarem fachowców. 
dotkliwie odczuwa się brak. specjali» 
stów z wolnych zawodów, jak lekarzy, 
adwokatów itp. Według bowiem das 
nych statystycznych w takim n. p. 
woj. nowogródzkim było zaledwie 173 
lekarzy, trochę lepiej przedstawia się 
sprawa w woj. poleskim, gdzie jest 
201 lekarzy. W porównaniu jednak z 


Szczególnie | tym 


względem upośledzenie ziem 
wschodnich. Podobnie przedstawia się 
sprawa z adwokatami, kupcami itp. 
Specjaliści z wolnych zawodów, któ: 
rzy by się nie zlękli dużej co prawda 
pracy, mogą znależć zupełnie dóbry 
byt i zadowolenie ze swej działalno: 
ści na wschodnich ziemiach Polski, 


Wycieczka do Gdyni 


na „Dni Morza“ 


Liga Morska i Kolonialna zawiada* 


mia swych PI. Członków i Sympaty- | 


ków, że podobnie jak co roku wyjes 
dzie na „DNI MORZA“ do Gdyni po 
ciąg popularny, organizowany przez 
(ESEE 

Uczestnicy wycieczki wezmą udział 
w obchodach „Dni morza“ w Gdyni, 
w których bierze udział cała nasza flos 
ta wojenna i handlowa. 

Równocześnie uczestnicy wezmą 
udział w procesji Kongresu Euchary* 
stycznego, która na wszystkich state 
kach wojennych, handlowych, kut- 
rach rybackich, — wyjedzie na pełne 
morze, Na uroczystości te przybedzie 


do Gdyni cała Polonia gdąńska, Musi 
my tłumnie ją przywitać, ażeby powró 
cila do Gdańska wzmocniona na du: 
chu, by w dalszym ciągu mogła skus 
tecznie walczyć o nasze prawa w Gdań 
sku. 

Pociąg wyjedzie ze Lwowa dnia 26 
czerwca o godz. 10.23, powraca 29:go 
czerwca o godz. 22.52. 

Koszt uczestnictwa z dwoma noc- 
legami, zwiedzeniem portu, wycieczką 
do Jastarni wynosi tylko 26.20 zł. 

Zgłoszenia i informacje w biurach 
Orbisu, kasach biletowych PKP. oraz 
w L. P. T. Lwów, Zygmuntowska 5. 


= 


Rolnicza, obejmująca dwa wojewódz- 
twa, posiada zaledwie 16 powiatów, 
podczas gdy Lwowska Izba Rolnicza- 
posiada aż 55 powiatów, co samo przez 


się uniemożliwia sprawne jej funkcja+ 
Zresztą powinniśmy dążyć 
do tego, aby w naszej części kraju or- 
ganizacja samorządu rolniczego oparta 
była na tych samych zasadach, co w po 
zostałych częściach Polski, a nie stwz« 


nowanie, 


KSIĄZĘ WÓD ` 
JOBOWYCH 


Wskazania dla leczenia w Iwoniczu obej. 
mują dzięki wszechstronnemu prawie sto» 
sowaniu w medycynie — jodu i bromu, 
bardzo liczne jednostki chorobowe. Infor 
macji udzielamy odwrotnie, 
4260 i 


Dyrekcja 


; rzekomej odręb: 


południowo- 


rzać pozorów jaki 
ności województw 
wschodnich. 

Na zakończenie inż, Łysak przedsta: 
wił tezy, które pełna Rada lwowskiego 
Okręgu O.Z.N. przy udziale przedsta- 
wicieli S.P.P.O.S. oraz przedstawicieli 
Okręgów O:Z.N, ze Stanisławowz i 
Tarnopola jednomyślnie uchwaliła. 

Treść tez jest następująca: 

Niski stan rolnictwa na terenie pos 
ludniowozwschodnich województw, 
wymaga większego, niż dotąd, nasi: 
lenia prac rolniczych, a między tymi, 
większego usprawnienia samorządu 
rolniczego, 

Obecna Lwowska Izba Rolnicza, 
obejmująca ogromny teren trzech 
województw, będąca w ustawicznym 
rozroście, staje się aparatem ciężkim 
i zbyt oddalonym od swych podstaw, 

Stąd wysuwa się potrzeba powsta- 
nia trzech jednowojewódzkich Izk 
Rolniczych we Lwowie, Stanisławo: 
wie i Tarnopolu, zamiast dotychcza- 
sowej Lwowskiej Izby Rolniczej, Po: 
nadto obecna sytuacja międzynaro, 
dowa wymaga Od nas usprawnienia 
organizacji rolnictwa, A 

Powołanie trzech Izb wojewódze 
kich nie tylko nie narazi na szwank 
polskiej racji stanu, ale pozwoli dzię- 
ki ustawowemu ustrojowi władz in» 
teresy polskie zabezpieczyć lepiej niż 
dotąd. l i 

Postulat usprawnienia organizacji 
rolnictwa w związku z obronnością 
Państwa wymaga natychmiastowego 
powołania Izb Rolniczych we Lwo 
wie, Stanisławowie i Tarnopolu, 

Powołanie trzech Izb Rolniczych 
idzie po linii tez o organizacji rola 
nictwa, uchwalonych przez Radę Na. 
czelną O.Z.N, w sierpniu ub, re 


(Bru) 
MONNA 
„Ceylon — Kawa i herbat 


Oto trunek podczas lat 
Hurtowny skład „CEYLON“ Lwów, ulica; 
Ormiańska 3, telefon 209-72. 4375 


L UNUDA A 


Niedziela 
fi Prospera 
czerwca 


Jutro: Jana i Pawła 


GODZINY PRZYJĘC W: REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO", W Redak» 
Gi Dziennika Polskiego" przyjmie sie 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
tzymekat, — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ+ 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuly nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
zwraca. 


WYTYORNY SALON KRAWIECKI 


MILHAŁA KUSNIERZA 
LWÓW, LINDEG3 10, tel. 106-57 


4461 


nie 


TEATR WIELKI: 
Niedz La: 


16 „popoi „Szaleństwo”, 20 


ioro 2 
Środa, 2 


teatr nieczynny. 

lek wtorck i środa 20 wiecz. 
„Strachy na Lac gośc. wyst, teatru 
„Male Qui Pro Quo 


PRYWATNY 


TAKLAD NAUKOWY im. H. JORDANI 


UL, HERBURTÓW 1a (boczna kadeckiej), 
przyjmuje WPISY na r. 1939/40 do koedu- 
kecyjnej szkoły powszechnej, do gimnazjum 
męskiego (z prewem publiczności) i do 


liceum humanistycznego. 4330 


„KINOTEATRY: 


an i Zielona bogini, 
ń ZĘ 4528. 
Karierę i Kid Galas 


nk i Wesoły ` ordynans, Czlo- 
wiek, który żył dwa razy. 
O; Wielbiciele panny Nancy, 


oraz 


E : 
GLORIA: Wyspa | skazańców i Mały gentel- 


GRAŻYNA: Zabiłem i Jedziemy po szczę- 


SOPERNIK: Studentka, 
MARYSIENKA: Znachor i Profesor Wile 


czur. 

METRO; Żółty pirat i Bohater naszych cza- 
sów. 

MIRAŻ: Piętno zdrady oraz Dom bankowy 


A: Lord Jeff oraz Milioner na tydzień. 
LACE: Ostatnie ostr: 


Jego wielka miłość. 

RIALTO: Halka 

ROXY: Podejrzenie. 

STYLOWY: Niewidzialna rywalka i rewia 
= Refrenem. 

ŚWIT; Pokusa i Królowa dżungli, 

ŚWIATOWID: Po wielkiej wojnie 

i serce. 


oraz 


dalekiej północy i Ósma 
nobrodego. 

CHA: Ekspress na szlaku Indian oraz 
ewia 


FACHOWO i SOLIDNIE 
OBSŁUGUJE 


„FUTRO” -BACZES 


Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie) 


Telefon 229-48 4316 
FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5: 
Bawaria, 
TEATR 
PRZEDSTAWIENIE ZLOTÓWKO.- 
W TEATRZE W, Dzisiaj 


cW,o l 
skonałej obsadzi 
WI Krasnowicch 
po 1 


3. — Wszystkie miejsca 
cjszy nabywca biletu 
sce. 


w niedzielę w 
o 20tej arcywesola kom-d 

Devala pt, „Subretka” z u- 
łem pp.: N. Karasińskiei. L. Brenoczy, Jy 


(:) Zspe .iedż zmian teatralnych sn? 
wodowaia we Lwowie ogólne te- 
resowanie. Od dłuższego już czasu 
krążyły wersje c pewnych przesunię: 
ciach wśród lwowskiego zespołu ak» 
torskiego, o zaangażowaniu nowych 
sił i opuszczeniu Lwowa przez arty- 
stów, którzy w pierwszym, dobiega» 
jącym zresztą końca sezonie, zaczę- 
tym na ogól dość szczęśliwie pod no- 
wą dyrekcją, zyskali sobie dobrą fir 
mę. 

Szczegóły tych zmian na lwowskiej 
scenie, nie wiadomo z jakich powo: 
dów, osianiane były dziwną tajemni- 
cą. [ym karcziei intrygująco vorzed- 
stawiały sie pogłoski, kolportowane 
przez dwa .dzienniki lwowskie, gdzie 
wymieniono nawet anonimowego re< 
żysera, który zustał już zaangażowae 
ny. 

W sprawie iej wypowiedział 
też wczoraj „Dziennik Polski“, wyra- 
żając pewne zdumienie z powodu te- 
go „anonima“, oświadczając, 
blem reżyse;ii w teatrze 
snym jest tak ważny, iż 
stanowisk reżyserów musi by 


się 


Poświęcenie gmachu Akademii 


nywane ze szczególną  pieczołowito+ 
ścią”. 

jak więc w rzeczywis pr 
stawia się sprawazmian na lwowsk 
scenie? 

W nadchodzącym sezonie zespół 
lwowski zostanie powiększony -o 
dziewięć osób. Dotychczas było 29, 
w przyszłym sezonie będzie 58 osób. 
Nazwiska zaangażowanych aktorów 
można już wymieniać, kontrakty są 
podpisane. Z Warszawy przyjadą 
Godlewska, W/ierzejska i Bogucki, 
z Bydgoszczy będziemy mieli Ta» 
trzańskiego, ze Stanisławowa Zwoliń 
skiego, z Łodzi Ludwiżankę. Życz- 
kowska i Krasnowiecki pozostaną 
we Lwowie. 

Nie należy jednak przy tym zapos 
minać, że nie są to siły „nowe“ w pel 
nym tego słowa znaczeniu. Np. Wie» 
rzejską, świetną aktorke charakterys 
styczna, Lwów zna z dawnych lat. 
Bogucki, który zyskał sobie firmę u 
Taracza i w „Polskim“, wypełni u nas 
poważną luke, gdyż nie mieliśmy do 
brego amanta. 

Teżeli chodzi o dział reżyserski, to 


i 


Handlu Zagranicznego 


Akademia Hardiu Żagraniczneg 
obchodziła w scbutę uroczystość po 
święcenia swojego gmachu mieszczą 
cego się przy ul. Sakramentek. Gmach 
ten budowany na przestrzeni lat ł 
—1959 został: juz calkowicie wyl 
czony į oddany de użytku młodz 
akademickiej. Koszta budowv gma 
chu wyniosły z górę milion zł. 

Uroczystość sobotnia poświęcenia 
gmachu A. H. Z, rozpoczęła się na» 
bożeństwem odprawionym w ko- 
ściele św. Mikołaja. O godz. 10-tej 
Ks. Bkp. dr Baziak dokonał poświę: 
cenia gmachu A. H. Z. Na pierw» 
szym piętrze zgromadziła się młoe 
dzież akademicka, z ramienia władz 
przybyli reprezentant p. Ministra 
Świętosławskiego dr Zagórowski, 
nacz. Krzywoszvński, płk. Chodźko- 
Zajko, wiceprez. miasta Irzyk, star. 
grodzki dr Klimowiecki, prez. Izby 
Przem. Handl. Szarski, rektorzy wyż. 
szych Uczelni lwowskich, grono pro* 
fesorskie A H: Z. z rektorem prof. 
Korowiczem na czele, oraz liczni zar 
proszeni goście. 

Po poświęceniu gmachu, sal wykła 
dowych, oraz 9 krucyfiksów, przezna 
czonych dla sal wykładowych przi 
ksiedza Bkpa dra Baziaka, reprezen- 
tanci władz, zaproszeni goście i mło- 


ga 


dzież przeszli de auli, gdzie odbyl się 
dalszy ciąg uroczystości. Jako pi 
wszy zabrał głos ks. Bkp dr B. 
wyrażając życzenie, by młodzież 
ca się w tym gmachu spełniała 
zadania Bogu na chwałę, Ojc: 
1 Nauce polskiej na pożytek. Po prze 
mówieniu Ks. Bkp. Baziaka chór stu- 
dentów A. H. Z. odśpiewał „Gaude 
Mater Polonia", po czym zabrał glos 
rektor A. H Z. proś. dr Korowicz, 
który w dłuższym przemówieniu na» 
kreślił historię powstania Akademii 
Handlu Zagranicznego. 

Następnie przemawiali reprezen- 
tant P. Ministra Świętosławskiego dz 
Zagórowski, który złożył specjalne 
podziękowanie prof. dr. Korowiczoe 
wi, za jego wielki entuzjazm i pracę 
wkładaną w dzieło powstania uczel» 
ni A. H Z., prof. dr Bulanda, repre- 
zentujący zarazem Politechnikę Lwo- 
wską, prezes Izby Przem. Handl.. 
Szarski, oraz jako ostatni ieniem 
młodzieży i Bratniej Pomocy Stud, 
A. H. Z. student Wilk. 

Uroczystość zakończyła się wrę 
czeniem przez prof. dra Korowicza 
37 studentom dyplomów stopnia ma» 
gistra nauk ekonomiczno-handlo- 
wych, oraz odśpiewaniem przez chós 
A. H. Z. Hymnu Państwowego. 


Leliwy i M. Węgrzyna w rolach czołowych. 
Ceny miejsc znacznie zniżone, 

— POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
„Ko! W poniedziałek, 26 bm. o ISstej 
pe cenach nych komedia M, Acharda 

3 żyserii i inscenizacji L. Schil- 


MALE QUI PRO QUO“ Ww TE- 
ATRZE ROZM. Od poniedziałku dnia 


26-g0 bm. nnie w Teatrze Rozm. 
gościnne występy najweselszego teatru war- 
szawskiego „Male Qui Pro Quo" w dosko: 


nalej, pełnej saty humoru i niecodzienne- 


go dowcipu re 


j, u 
i i in. Bilety do nabycia w kasach Te- 


atrów M. 
= NA TBLIZSZA PREMIERĄ TEATRU 


klasyczny utwór komediowy 
« Becque'a, której walory literas 
k alene v: 
scenach świata. — 


yi: ymy w 
serii Leona Schillera z Z. 
li tvtułowei, — Premiera 


przekładzie i 


w środę 2 28 3 bra. 


RÓŻNE 


— IX. ZJAZD DELEGATEK ZWIĄZKU 
SODALICY]J NAUCZYCIELEK W POL- 
SCE pod wysokim protektoratem JE. ks. 
arcyb. dr Bolesława Twardowskiego odbę- 
się w dniach 28 ; 29 bm. Zjazd popr 
a rekolekcje zamknięte które rozpor: 
naja się w dniu dzi 
Rekolekcje i Zja 
Sacre Coeur. pl. św. Jura 1. 

— KOMITET OBYWATELSKI BUDO: 
WY ŻYWEGO POMNIKA OBRONY 
LWOWA podaje do wiadomości, że zbiór- 
ka publiczna do puszek na 
Żywego Pomnika w postaci 
i bursy Zakładów Salezjańs 
łyczakowie, którą 11 bm. zorganizowała 
Pań Komitetu, przyniosła ogółem 
z Si: Komitetu składa 


s Hawrankowej, 
(Dalszy ciag na str, Leis 


nr. 172 


Nowe siły w teatrach iwowskich 


we Lwowie stale będzie pracowała 
trzech reżyserów: dyr, Szpakiewicz, 


Daczyński i Krasnowiecki. Poza tym 
będzie zaangażowany jeden lub 
dwóch samodzielnych asystentów 


reżyserskich, przygotowanych w dzie 
dzinie wiedzy teatralnej wszechstre: 
nie, którzy ukończyli trzyletnie stu: 
dia w Państwowym Instytucie Sztuki 
Teatralnej. Jednym z nich, już zaan- 
gażowanym, jest Czesław Wieteska. 
Asystenci reżyserscy; nie są aktorami, 
poświęcają się wyłącznie reżyserii, 
Oni to właśnie, jako siły najmłodsze, 
mają być tym elementem, RY roz 
sadzi szablon teatralny. 

Ogólna linia lwowskiej polityki te 
atralnej zasadniczo nie ulegnie wi 
szym zmianom. Dażeniem dyrekcji 
ie, podobnie jak dotychczas, u“ 
trzymanie teatru dla trzech warstw 
publiczności. W języku potocznym 
możnaby powiedzieć, że teatr ten bę: 
dzie miał ambicje zaspokojenia po- 
trzeb artystycznych* | RO 
genta i uczonego. Stad moza !być i 
niewatpliwie będą, e.nieporozu- 
mienia. Ale w lwowskiej rzeczywisto 
ści teatralnej trudno“ Kici o innej 
metodzie pracy. KULAC ATI 

W teatrze A | kóry, w 
całvm sezonie Będzie czynny* À normale 
nie, premiery będa raz w miesiącu, 
wystawianych tam! będzie 
ztuk polskich, współczesnych, 
Czy zmiany teatralne, zreszta talk 
ieznaczne, okażą sie dostateczne, zo”, 
my w sezonie jesiennym. 

TOT ZERA IRE ZWROT E EE, VESE 


82.495'54 zł na „Dar Narodo- 
wy Trzeciego Maja“ dla TSL 


Onegdaj odbyło się pod przewodnie 
ctwem Prezesa Izby Skarbowej we 
Lwowie p. Władysława Kucharskiego 
posiedzenie Komisji Finansowej Kos 
mitetu Obywatelskiego Obchodu Świę 
ta Państwowego Trzeciego Maja. 


W wynikach uzyskanych ze składek 
społeczeństwa na „DAR NARODO: 
WY TRZECIEGO MAJA“ w Mało: 
polsce Wschodniej widoczny jest bar- 
dzo znaczny wzrost ofiarności spoles 
cznej na cele pracy T. S. L. Jest to 
jeszcze jeden dowód, że praca T, S. L. 
w najszerszych masach społeczeństwa 
znajduje należyte uznanie, 

Kwota zł. 82.495.54, uzyskana w 
tym roku na „DAR NARODOWY 
TRZECIEGO MAJA“ może być por 
chwałą ofiarności społeczeństwa pole 
skiego. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczeni. 
Narodowego we Lwowie mieści sie w lokar 
lu przy ul. Bourlarda 5. II p. tel, 111-24, 


9-45. 

OBWOD LWOW-POLNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapichy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godziny 9 da 
15-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popoludniu, Oraz niedzie] i świąt. tel. nr, 
110:09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12:tej i od 17—19-te;, 

OBWÓD LWOW-POŁUDNIE, do któ» 
rego należą dzielnice; 1, IV, V į VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, L p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, * 
z wyjątkiem soboty popołudniu 
dziel i świąt. — Tel, 296—81: 

Zgloszenia osobiste lub listowne na człom 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
3—15 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2, Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielą 
ad .10:tei do 134 


oraz 
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„DZIENNIK 


0 z 


ramowej. Święcj- 
ow Pracowni» 
Pracownikom Starostwa 
Oratorium Salczj. i 
rnie ofiarmym mieszkańcom górnego 
Pyczakowa. 


SEUDZERENNNNCHUNUNSZSENE 


FUTRA 


przechowuje najstaranniej 
w specjalnie przystoso« 
wanym MAGRZYNIE 


KAROŁ SCHURE 


Lwów, Paderewskiego 11a 
(dawna Senatorska) 
n 260 55 — y 
L nEUNH 
NIEZAWODNYM SERCOM naszych 
Czytelników polecamy gorąco sierotę, ucz- 
nia IV. kl. gimn, bez środków do życia, 
który musi wyjechać na parę tygodni celem 
ratowania zdrowia. Łaskawe datki prosimy 
składać w kantorze „Dz, P.“ „na wyjazd dla 
biednego ucznia”, 


E do NOWEGO 


„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Hr. Wielowiejska Aleksandra, wł. dóbr — 
wa. De Hofmokl Stanisław, adwokat 
ze. Engel Karol, przemysł, — Łu- 
Adler Aleksander, — Buda» 
De Crceft Simone, pryw, — Leuven. 
Kostężki Stanislaw, — Zwierzyniec, Dz 
Jakubowicz Łaz: przemysł, — Warsza- 
a Jźnina, wł, dóbr — Deny- 
roli de Thurnlak Emilio, dyr. 
asek;— Triest. Binder Constantin, inż. 

krowaczewski Józef, dyr. 
orzuczyn. Dr Raczyński An- 
s , lekarz — Stanislawów, Dobrzycki Bos 
Jesław,*przemysł. — Warszawą. Maciejewski 
Le =, mo Narszawa, Stańczyk Zyg- 
i Bartelmus Her- 


wa. 


gimn. — Sokal. Pomorski Mie: 
wl. dóbr — Tetuhów. Feinstein 
lyr.— Bukareszt. Weyland 1- 
rektor banku — Łódź. Czarnowski 
—  Tarhobrzeg. Łobaczewski 
ik: pryw. = Rudnik n/S.- Gło- 
|gowska Jadwiga, wł. dóbr — Warszawa. Dr 
Blech Jakób, adwokat — Gorlice, Grudziej- 
ski Edmund, przemysł. — Warszawa. Dus 
ką Krystyna, pryw. — Warszawa. 
Stankow Mieczysław, — Tczew, Rosiń- 
BR Barbara, żona dyr. — Horodenka. Sko- 


CE 


rel Michał, przemysł, — Stalowa Wola. 
Cierniak Antoni, urzędnik — Buczkowice. 
Mikuszewska i: pryw. — Warsza- 


żek Tadeusz, Bespuit — Warszawa. 


wa, Żbi 


Al 
f — DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
d 24 do 30 czerwca: 

„ Augensterna, ul, Krasickich 20. — Barsza- 
ką, ul, Łyczakowska 155, — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 25. — Braunsteina, Zniesienie. 
MDewechego, ul. Słowackiego 12. — Do- 
Ibrzańskiego, ul. Akademicka 2, — Ehrbara, 
ul. „Łyszakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
(Bajkach 25. — Hellmana, ul, Kopernika 23. 
iKajetanowicza, ul, Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul, Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jada 
iwigi 51, — Mundówny. Bogdanówka 67. — 
Oberlandera Piekarska 35. — Prok 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp, u 
Femi Sładowskiego, ul. Halick: 
seczkowskiej, uł, św. Zi 26. 

pl. Mariacki 8. — Terleckiego, yi 
ch 2, — L. Żuckermana, ul, Pil- 


sydskiego. 


Apel do członków L. M. K. 


W 'okresie, gdy nasz dostęp do morza o- 
raz sprawa Gdańska stała się przedmiotcia 
zainteresowania niemal całego świ 
nas ;ligowcach”, pionierach polsi 
morskiej i kolonialnej od zarania od: 
Niepodległości — leży 
abowiązek gremialnego udzi 
dach, by wraz z całym spoli 
ezłomnej woli obrony na- 
szych praw sku i na Bałtyku! 

Cała 20stysięczna rzesza członków z te- 
renu Lwowa stawi się na wszystkich uto- 
czystościach, a szczególnie na odczycie gen. 


bryg. Stanisława waśniewskiego, który 
odbędzie się 25 bm. o w sali Rady 
miejskie Ratuszu, 


i 
na zebraniu manifestacyjnym na ul. Akadi 
mickiej. 


Plastycy Iwowscy naa TRE 0. N. 
Lwowski Zawode 
Plastyków ferte er Mehta v 4 bm. da, 
wilk Salen Wiosenny, obelmujący gih 

członków: LZZAR, (obrazy, rzcźka. grafika). 


i 


PÓLSKI" pon 'edziałek, dnia 16 czerwca 1939 r. 


v o wa- 


Premiowane książeczki P. K. 0. 


Dnia 25 czerwca 1959 r. odbyło się 
w P.K.O. pierwsze publiczne premio- 
szczędnościowych 
W premiowaniu 
ki, na które wnit< 
wkładki za ubiegły 
dnia 51 maja 


serii VI grupy „C“. 
brały udział książ 
siono wszystki 


kwartał w terminie do 
1939 r. 


Premie pó zł 250.— padły „na nmr 
210.854, 211.371. 

__ Premie po zł 100.— padły na nrhr' 

2 200.887, 202.940, 208.15€. 
211.001, 211.667. 

Premie po zł 50,— padly na nrnr 
200.085, 200.: 256, 200-411. 
200.516, 201.042, 
201.264, 201.655, 
201.794, j a 
202.678, 

205.354, 


205.289, 


210.571, 
211.854, 


Ogółem padło 
zł 4.250. 

O wylosowanych premiach wiaścic:e. 
le książeczek są powiadomieni listow - 


70 premii na sume 


znaczyć, że zasadą wkła+ 
nościowych premiowanych 
jest wzrost liczby premij 


dów oszc 
serii Vl-ej 


w miarę astania wkładów na ksią: 
żeczce, przy czym przez wylosowańie 
premii za systematyczność książeczki 
nie tracą swej wartości i biorą udział 
w następnych pfemiowaniach pod wa- 
runkiem regularnego wpłacania dał. 
szych wkładek. 


(a) We wsi Krywe ad Cisna, w pow. 
leskim, gospodarz tamtejszy Mikołaj 
Roman, liczący 30 lat, w czasie sprzecz- 
ki z żoną Marią kopnał ją tak silnie w 
brzuch, iż upadła na ziemię i po chwili 
zakończyła życie. Sprawca dla upózo- 


wybuchł pożar w zabudowaniach Me 
tii Hurowej w Moszkowie, w pow. so 
kalskim, Płomienie przerzuciły się na 
sąsiednie zabudowania i zniszczyły 3 
domy mieszkalne, 5 stodół i 4 stajni 
wraz z inwentarzem martwym na szkos 


(a) Aleksander Spats, przemysio 
drzewny (ul. Sakramentek 30), wła: 
ciel firmy drz 


Spiewak — przemytnikiem sacharyny 


„ (8) Sad okręgowy skazał wc 
na 4 miesiące bezwzględnego wi 
nia i tysiąc zł. grzywny z zamianą, 
w razie nieściągalności, na 50 dni a» 
resztu, Sendera Wolfa Gottesmana, 
oskarżonego o przemyt sacharyny. 


Historia Gottesmana jest dość nie- 
pospolita. Miał on ambicje artystycz- 
ne, Pragnął być śpiewakiem. Przx 
szkodą w jego karierze śpiewacze: 
stał się jednak negatywny stosunek 
do tradycji religijnej. Umieszczony 
przez ojca na śpiewaka do synagogi, 
został stamtąd usunięty, gdyż nie 
przestrzegał obowiązujących w syna* 
godze zasad. Wkrótce też doszło do 


poważnej awantury z ojcem i został 
wyrzucony z domu, 

Młody Gottesman nie zrezygnował 
jednak ze swoich ambicyj artystycz- 
nych i przede wszystkim postanowił 
postarać się o większą gotówkę. 
W tym celu nawiązał kontakt z ja- 
kimś „nieznanym osobnikiem*,. któ+ 
remu za opłatą 50 zł, miał przewieżć 
paczkę sacharyny z Przemyśla do 
Lwowa. Ale transakcja ta nie udała 
się. We Lwowie zóstał „nakrył 
przez funkcjonariuszy straży zranicze 
nej i aresztowany. W/ walizce jego 
znaleziono 10 kg. przemytu. To stało 

| się powodem procesu i skazującego 
| wyroku. 


“Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY 
NA NIEDZIELĘ, 25 CZERWCA BR. 
(21 dzień wyścigów) 
Początek o godzinie 15.15, 
Gonitwa, L 


600zł. daa 


m. (przeszkody). 
Wierz |. a) Ghańdjś — j. 
opidło — j. NN. Lawina 
ight Bree Duńko. 
Wyig 


ist, kóni. 


=i 


Tasmania — d: 
Gonitwa II. 1.000 z 

. ok. 2000 m. 
. NN. Figaro — dż, Janucik. 
Czernuszęnko. Jokohama — 


4 1 koni ang 


5 141, koni. 


Ol Kula — j, NN. Lilia 
-NN SA — j, NN. 
1 Gonitwa Iv. 500 ak; dla 4 1. 


Dyst. ok. 2400 m. (płoty). 


Wystawa ta, dająca przegląd lokalnej twór- 
artystycznej z ostatnich u lat, 
mieści się w sześciu salach lokalu przy pl. 
Mariackim 9. Otwarta codziennić ód godz. 
9—14stej. Cały dochód ze wstępów i 50 proc. 


i st. koni, 


ze sprzedaży izów przeznaczono na 
FON. LZZAP. zaprasza społeczeństwo do 
licznego zwiędzani atrakcyjnej wystawy, 


Kotlarz. Dart —- j. NN. 


Argtntyna — 
Lari-Fari — j. 


Hipogryf — j. Wierzbi 
Gryza. Night Breeze — j. Duńko. Ożta — 
j; 


Gonitwa V. 3.000 zł. 


nówskiego dla 3 l. 


Im, Jana hr, Tar- 
ist. og. oraz 3 i 4 1. kl. 


` Gonitwa VI. 4000 zl, Jarczowie ec dia 4 L 
i st, og., oraz 4 1. kl. ar. Dy 2800 m. 


a) Bakhtiari 
a Janucik. N; 


r b) Urkub — dż. Kempa. | 
Gonitwa VII. 1.000 zł, dla 3 1 i st. koni. 
Dyst. ok. 1800 m. 

Centuria — j. Szarata, 0 Dościg — dė. 
Kozaczuk, Dworna — j. Haczkowski, Jaro- 
sław — dż. Czemuszenko. Kiran — j. NN. 
0 Polmoodie VIII. — j. Czych. Reine de 

Zarczewski 
| DIA 


NASZE TYPY: 1) Night Breeze, Tasma- 
nia; 2) Stajnia B, Zangena, Jokohama; 3) 
Iwa Il., Grenada, Janosik; 4) Lari-Fari, Dart; 
5) Alfa, Swawola, Olimp; 6) Stajnia R. ks. 
_Sanguszki, Rdest; 7) Centuria, Dworna. 


Fleurs — p. 


Kalendarzyk sportowy 

W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowit 
następujące imprezy sportowe: 

Godz, 9-ta; Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Okręgu lwowskiego na boisku Okręgowego 
Ośrodka WF. przy ul. Jabłonowskich 5. 

Godz. 15,15: Hasmonea — Record, towa- 
rzyski mecz piłkarski na boisku Czarnych. 

Godz. 17: TSL. — Świteź, decydujący 
mecz o mistrzostwo kl. A, okręgu lwowskie- 
go na boisku Czarnych. 


Zabił żonę i powiesił ją na drzewie 


rowania zamachu samobójczego zaciąg! 
nął zwłoki do sadu i powiesił je na 
drzewie. Roman został przytrzymany I 
przyznał się do winy, Odstawiony ze- 
stał do dyspozycji sędziego śledczego 
w Baligrodzie. 


Groźny pożar zniszczył 
5 gospodarstw w Moszkowie 


i | 0). W dniu wczorajszym po poludniu 


dę pięciu gospodarzy. Ogólna szkodę 
oszacowaną została na 12.000 zł. — Jak 
dochodzenia wykazały, pożar spowo- 
dowany został przez nieostrożnz ob 
chodzenie się z ogniem ze strony nie 
letnich dzieci Marii Hurowej. 


Z kręgu interesów drzewnych 


Tuerkel, zamieszkały w Lublinie, zaku+ 
pił od donoszącego 2.000 m kw. par< 
kietów za cenę 10.000 zł, przy czym wy 
stawił weksle. W wyznaczonym termiz 
ksle te nie zostały wykupione, 
iwania za Tuerklem pozostały. 
bez wyniku, gdyż wyjechał on z Lubli: 
na i w tej chwili pobyt jego jest nies 
znany, Okazało się dalej, że podpisy 
na wekslach były sfałszowane. 


Zamach samobójczy 

(a) Pogotowie Ratunkowe zawezważ 
ne zostało wczoraj w południe na ul. 
Wagową 22, gdzie usiłowała dokonać 
zamachu samobójczego 22»letnia Ger- 
truda Berezowska, która zażyła wiek» 
sza ilość środków nasennych. W cięż: 
kim stanie przewiezioną została do 
Szpitala Powszechnego, 


Niesumienny pomocnik 

intreligatorski 

(a) Aleksander Nynka, właściciel 

pracowni introligatorskiej przy ul.Bour 

larda 2, ząwiadomił policję, iż zajęty 

w jego pracowni pomocnik Tadeusz 

Dyszkiewicz (ul. Korzenna 17) po za- 

inkasowąniu 270 zł od klientów —- 
zbiegł w nieznanym kierunku, 


Ataki na cudzą własność 

(a) Nieznany osobnik dostał się wcze 
raj o godz. 5 nad ranem przez otwarte 
okno do mieszkania Heleny Irzyskiti 
(ul. Świętokrzyska 3) i już wyciągną: 
rękę po leżącą na stole kasetkę, gdy na 
widok wchodzącej do pokoju Trzyckiej 
wycofał się szybko i zbiegł przez okna 
— Za pomocą wycięcia filunku w 
drzwiach nieznani sprawcy dostali się 
wczoraj wieczorem do mieszkania Anie 
li Procowej (ul. Chodkiewicza 7) gdzie 
skradli futro męskie, garderobę, biżu» 
terię i srebro łącznej wartości 1,310 zł. 
= W ogrodzie botanicznym U.J. K- 
przytrzymany został wczorajszej nocy 
przez strażnika Tow. „Czuwaj“ Ignac=- 
go Kałużę Alojzy Żuliński, który po 
wytłoczeniu szyby w oknie pracowni 
prof. dra Weigla dostał się do wnętrza 
i skradł na szkodę wymienionego tecz- 
kę, zawierająca przyrządu i nieznaczną 
gotówkę: 
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KOBIETA I DOM 


Przetwory na zime 


Zapas przetworów owocowych wi 
aien uwzględniać ilość. konieczną „dla 
szłowieka tj. 200-g dziennie, co wynosi 
42 kg. na okres siedmiu miesięcy, — a 
więc rocznie, bo nie liczymy 5:ciu let: 
nich miesięcy, gdy są dostępne świeże 
owoce. Dla rodziny złożonej z 5 osób 
zapotrzebowanie roczne wyniesie 210 
kg. owoców surowych albo przetwo- 
tów. Należy podkreślić, że przetwory 
przygotowane racjonalnie zawierają 
więcej witamin, niż owoce surowe, ale 
długo przechowywane, Na siedem 
miesięcy należy użyć na przetwory dla 
$ osób — 144,5- kg oczyszczonych już 
owoców, resztę koniecznej ilości tj. 
210 kg — 144,5 kg = 65,5 kg należy 
podać w postaci surowych jabłek, cy- 
tryn, pomarańcz, żurawin, suszu owo- 
cowego itp. Należy pamiętać; że 0,15 
kg suszu odpowiada mniej więcej 1 kg 
owoców surowych, witaminowej jedz 
nak wartości susz nie posiada, Robiąc 
zakupy na przetwory należy doliczać 

10 prc, wagi na odpadki. 

Do konserw trzeba użyć 20 butelek 
pół litr, 

Do soków nat. 28 butelek pół litr. 

Do syropów 21 butelek ćwierć litr. 

Do.galaret 9 słojów ćwierć litr. 

Do dżemów 9 słojów ćwierć litr, i 5 
łojów pół litr. 

Do konfitur 8 butelek pół litr. 

Do marmolad 8 słojów pół litr. i 1 
garnek pojemności 8—10 litrów, 

Do borówek 1 garnek pojemność 
8—10 litrów, 

Kompoty w słojach Wecka i w bu- 
telkach ‘mleczarskich zajmują więcej 
miejsca niż w słojach —  kompotier= 
kach, a to dlatego, że do słojów We: 


cka i butelek kładziemy owoce suro- 


we, które zajmują większą objętość n 
owoce gotowane, wkładane do kompo 
tier zalewanych pechem, Ponadto słoje 
Wecka i butelki napełniamy mniej. niż 
kompotierki. Wskutek tych dwóch 
przyczyn przy pakowaniu tej samej 
ilości kompotu trzeba zużyć więcej sło 
jów Wecka lub butelek niż kompo* 
tier. 
ZAPASY WARZYW 

Dla rozpatrzenia całokształtu poda: 
jemy t ilość warzyw dla takiej samej 
rodziny (5 osób), na ten sam okres (7 


damskie i męskie mo- 
dernizacja, przeróbki naj- 
gustowniej wykonuje 


MAGAZYN I PRACOWNIA. FUTER 


KAROL SCHURER 


LWÓW, PADEREWSKIEGO 1ta. Tel. 269-56 


3169 


Izy Pani wie, że... 


Z chwilą, gdy Pani czuje się zmęczona, 
osłabiona, nie ma apetytu, stosuje niewin- 
ny, a jakże skuteczny w działaniu środek. 
Kraje cebulę na cztery części, gotuje ją w 
zawartości trzech szklanek wody tak długo, 
aż płyn ten zmniejszy się do ilości jednej 
szklanki, Tak sporządzony wywar pije Pani 
naczczo Następnego dnia znika zmęczenie, 
cera jaśnieje bielą, jednym- słowem Pani 
czuć się będzie doskonale (cebula wygoto- 
wana nie pozostawia niemiłego zapachu). 

AE 


Istnieje maseczka, która wygładza zmarsze 
czki, jak za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej. Sporządzamy ję w następujący spo- 
sób: krajemy jabłko na drobne kawałki, go- 
tujemy przez chwilę w małej ilości mleka do 
momentu, aż zrobi się z tego papka. Nakła« 
damy ją na twarz i leżąc spokojnie, trzyma- 
my przez 5 minut, Następnie maseczkę zmy- 
wamy wodą różaną. ę 

we Ów 


Czerstwy chleb jest doskonałym ` środ- 
kiem wybielającym zęby. W tym celu su» 
chy chleb przypalamy w rurze, następnie 
zcieramy na tarce i używamy jak proszek 
do zębów. Pani będzie zdumiona i zachwy- 
cona olśniewającą bielą zębów, 

> omeen 


;bowania na jarzyny przyjęto 0.60 kg 


miesięcy). Za dzienną normę zapotrze: 


na jedną osobę, z czego. na ziemniaki 
przypada 0.20—0.25 kg, na jarzyny liś- 
ciaste 0.20 kg, na jarzyny korzeniowe, 
nasienne itp. 0,20 kg. Zatem na okres 
7 miesięcy na 5 osób ilość ta wynosi 
420 kg jarzyn i 262,50 kg ziemniaków. 

Konserwy z warzyw sterylizowanych 
w słojach lub. butelkach (ilość w kg): 
marchewki 5, groszku zielonego 5 (po 
wyłuskaniu otrzymuje się około 1.25), 
fasolki szparagowej 3; grzybów praw- 
dziwych i rydzów oczyszczonych 5. 
pieczarek 1, soku naturalnego z mar: 
chwi 10—15, pomidorów 50 (przecier 
i sok naturalny) — razem 79 kg. 


Warzywa solone:* grzybów jak ry- 


ZDZISŁAW POLKOWSKI 


iek, dnia ZG czerwca 193) :. 


dze, maślaki, borowiki itp: — 8, gros 


-szku zielonego w butelkach 5 i kopers 


ku 5 pęczków, — razem 13 kg. 

Warzywa kiszone: kapusty 130, ø- 
górków 40 (około 3—4 kop) — razem 
170 kg. ` 

Warzywa surowe: ziemniaków 300, 
kapusty 20 (główek 15), buraków 80, 
marchwi 100, selerów 5 (sztuk 20), ce 
buli 20, kapusty brukselskiej 5, pietru: 
szki 15 — razem 545 kg. 


Nasiona z roślin strączkowych i suz 
szonych: grochu 2, fasoli 2, grzybów 
2.25, jarzyn (włoszczyzny) 0.30 — ra- 
zem 6.55 kg. 


grzybów (gąski) 2, grzy: 
wych 2, korn'szonów 1 — 
(„Bani Domu“) 


razem 5 kg. 


LATO 


Takie miie wspomnienia. Złocisty ian żyła, 


E (bibib 
Czerwony dach kościółka co 


do słońca, 
podróżnych wit. 


1 nad wioską wyrasła jak Boży obrońca. 
Wszystko jakby na jawie. Lesiste gór stoki, 
„Wąż stalowych szyn długi, niknący hen w dali, 
Nagłe .wyrwy, przetęcze, huczące poloki, 

Wyżej lasów zietoność górskiej łąki, hali. 


Te wycieczki gdzieś w. góry 


do nieba, do słeńca, 


W dolinie małe domki, srebrna 1zeki wsięga, 


Przed nami przestrzeń wolna 


bez granic i końca, 


Szczyty wszędzie, a każdy zda się nieba sięga. 
1 tyle jeszcze tyle. Ze skrytków pamięci 
Wychodzą čoraz inne uraz z szmerem westchnienia, 


Widoki, rzeczy, ludzie jak z 


marzeń wyjęci, 


Jak żal mt, że ło wszystko to tylko wspomnienia. 


Nowe kroje 


ESRO 
bluzeczeńk 


Tenia bluzka z paskiem, x bufiastymi rękaw=dl.*2) Bluzka z wosłu w sodiy, związa- 


na szarfą w kolorze grochów, 3) Elegancka 
ki. 4) Bluzka z etaminy, przyb 


zy 
Wygodne i 
Noszenie latem sandałków nie jest 


jedynie kwestią mody, lecz przede 
wszystkim higieny i racjonalnej pielę- 
gnacji nóg. Zmęczone zimowym obu: 
wiem na wysokich obcasach, oraz wa- 
gą butów nogi mają jedyną okazję cał: 
kowitego wypoczynku. Należy im dać 
jaknajwiększy dostęp powietrza i obus 
wis gwarantujące normalne położeni: 
stopy i swobodę palców. Nie docenia- 
my nawet należycie, jak bardzo odpo 
czywają wszystkie mięśnie i Ścięgna w 
upał, kiedy nie napinamy muskułów, 
co jest nieuniknione przy wyższym 
obcasie. 

Różnorodność ‘obecnych sandałków 
nie wymaga bynajmniej rezygnacji z 
eleganckiego obućia naszych stóp. — 
Szewcy nasi, na wzór zagranicznych, 
prześcigają się w kombinowaniu coraz 
bardziej uroczych  sandałków tak, że 
mogą zaspokoiż najwybredniejsze wys 
magania klientek, 

Decydującą zaletą sandałka jest oczy 
wiście jego wygoda i idealne dopaso: 
wanie do konturu stopy, ale przy za- 
chowaniu tego warunku musi sandałek 
mieć nieco oryginalności w pomyśle, 


Szablon w tym typie obuwia jest nu» 
i 5 


bluzka 


z crepe de Chine. Marszczone rękaw- 
rana dwukolorowym haftem. 


estetyczne 


Ostatnio przyjmuje się bardzo biały 
sandałek płócienny bez pięty. Nosek 
o kształtnej formie aczkolwiek zakry- 
wa całkowicie palce (co zawsze jest 
PAE EROE TEA 


Ustawa 0 
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wskazane, żeby nie urazić czubków 
palców o kamyki) posiada koło pode 
szwy trójkątne wycięcia dające dostęp 
powietrza, 

Bardzo przyjemne w noszeniu są la 
tem sandałki na grubej korkowej po: 
deszwie. Korek jest bardzo lekki i pra- 
wie się nie czuje jego-wagi na. nodze 
"RDERESI | 


Zurnaie 
Kroie 
Wzory 
Manekiny 
R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 


Podeszwę tę przytrzymuje splot pas' 
ków z tzw. „krajki”, która aczkolwiek 
jest wyrobem ludowym znalazła duże 
zastosowanie nawet na zachodzie, 
gdzie nasze krajki “kupowane są chę: 
tnie. Tańsze tego typu sandały zamiasi 
krajki mają poprostu kolorowe, żywe 
bawełniane lub Iniane taśmy, albo pas 
ski miękkiej skórki: Ale skóra w tym 
wypadku jest zdecydowanie brzydsza, 

Ostatnią nowością są zabawne sąn- 
dałki « koturny, bez obcasa, lecz z po- 
trójną podeszwą od środka stopy, das 
jaca pożądane lekkie podwyższenie, 
pięty. Przód sandałka z bardzo mięk- 
kiego tworzywa, płótna, zamszu, czy, 
cienkiej skórki obejmuje palce jak pos 
krowiec zasznurowany przez środek, 
Wycięcia po obu stronach koło pode: 
szwy mają również na celu przewiew. 


„DISTINETIONŃ* 


ETETEA EET REEE 
GABINET KOSMETYCZNY 
Sykstuska 14. I. p. telefon 272-19 


poradzi Paniom, jak pielęgnować 
skórę w porze letniej. Wpisy na 
KURS KOSMETYKI rozpoczęły się. 44% 


Bunt kobiet 


Słuchaczki uniwersytetu GRE rozgnią 
a 


wa 
Kobiecie współczesnej nie wystarcza ten za- 
kres zadań, do jakich przeznaczyła j 
nej strony sama przyroda, z dritgiej 
rębność psychiczna. Pragnie ona koniecznie 
odgrywać rolę kierowniczą w wielu dzie- 
inach, do których umysł jej nie dorósł 
Większość kobiet — oświadczył proft 
którym się wydaje, że są dobrymi dyrektor- 
kami umysłowo nie dorastają nawet do po- 
ziomu przeciętnej kucharki. Ostatnie słowa 
wykładu zagłuszyły krzyki 180 słuchaczeV 
profesora, które na znak protestu gremialni: 
opuściły salę wykładową, 


OO 
Pamietaj codziennie o FON 


adoptacji 


została uchwalona 


Projekt ustawy o adoptacji nielet Í dziecka zaś, gdy poprzednio wiek a: 


nich, o czym ostatnio dokładnie infor: 
mowaliśmy naszych czytelników, zos 
stał uchwalony przez izby ustawodaw- 
cze. 

Z chwilą, gdy. nowa ustawa wejdzie 
w życie, adoptowane dziecko stanie się 
rzeczywiście tym dzieckiem rodziców 
przybranych. Traci ono w zupełności 
kontakt z rodziną poprzednią, jeżeli o 
niej wiedziano, jeżeli zaś było dziec- 
kiem tzw. „niczyim”, przestaje być nas 
piętnowane rubryką „N. N“. 

Zyskuje prawa dziedziczenia, nosze+ 
nia nazwiska przybranych rodziców, 
jednym słowem zyskuje całkowite i 
wszelkie prawa dziecka własnego. 

Wymagany wiek adoptującego zni- 
żono z 50 roku życia da 35 r, życia, dla 


doptacji wynosił dopiero 21 rok życi: 
obecnie zniżył się tak dalece, że moż 
ono być adoptowane tylko do 7 rokt 
życia. K 

Prawo do adoptowania rozszerzont 
ina osoby zamężne, przy pewnych 
wymaganych i ściśle przez ustawę oka 
ślonych warunkach i okolicznościach. 

To byłyby te najważniejsze wytycz 
ne nowej ustawy o adoptacji: 

Jak dalece oczekiwana była zmiani 
ustawy przez tę część społeczeństwa 
którą bezpośrednio dotyczy, świadcz! 
chociażby ten fakt, że rodzice przybri 
ni organizują w tych dniach specjaln 
zebrania, by podziękować tym wszyś 
kim, którzy trudzili się dla zrealizowł 
nia tei sprawy, 
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HUMOR I SATYRA 


Wojsko, prasa, propaganda Z prasy... 
Nawet włoskie M. $. Z. CPR SORO ND. ai 
W pajęczynie hitlerowskiej 
Coraz permanentnie schnie 


Zaczarować Hindusów? 
Czarodzieju z nad Sprew! 
Nawet mister Wąż z Raju 
Dałby spokój tej Ewie... 


i 7 ` E „DR. GOEBBELS W GDAŃSKU... 


Olgy, 3> 
Mtt, 


ZA MAŁO DBA.. 


uos kia: romi, va” | Reklamy nowy repertuar... 


wujku, dziś w nocy wyzdrowiało mi 


‘mów pięciu pacjentów! d (Z prasy: plotka szaleje w Warszawie) 
— Dobrze ci tak! Czemu tak malc „Moge paniom, drogie panie, 
dbasz a nich? X ro w wielkie emaii „Eintopfgericht, ae 
dk Že już został rozstrzelany — w tłum słowa gladko płyną 
W TRAMWATU Ten, co pałac ma w Krynicy. „Polską pszenica, Buttertag* 
A s $ — odpowie tłum swą miną, 
= Proszę pani! Ryb nie wolno wo g s 
EURO] Także ten co siadł pod oknem sW CZESKIM PIEKLE., 
— Kiedy one już sa zarżniete! I kelnera teraz wzywa 


== Tym bardzi Nieboszczyków Rozstrzelany przed tygadniem 


tie wolno przewozić! Tutaj w nudzie dogorywa. 
WYRAŻNIE Kedy rzucą panie okiem, 
„NOSIE Czytałem pańską ksią: f Araki Pa t awian 
Poeta: Ostatnia : Ę Drzemią mieszkańcy trupiari 


Krytyk: Mam nadzieje.) 
+ Ostatni raz dziś w teatrze 
SLOGAN Odzwia te sławne trupy 

Nakłady zgleichszaltowanych gs- Ten z pałacem c „Kleopanże”, 
zet niemieckich spadaja w zastrasz A ten drugi w rewii „Bufłón”, 
jacym tempie. Władze staraja sie te 
mu zaradzić wszelkimi sposobami. 
. Nawet poczta odbija na  lista.t: 
stempel z propagandowym haslem 
z gazet żyje się jak na księży 


Bilety można już nabyć 

śnie mam je w kieszeni... 
Złotych czterdzieści i cztery 
Leża lub sześć miejsc w parterze...* 


Skończył. Rzecz niebywała! 


RA Do stu droga niedaleka 
„dodać; MAĆ To moda i clou sezonu! 3 Wiec kto z Rzessy niech udeka.. 
agranicznych |... Reklama ich rozstrzelala... c 

Reklama wskrzesiła ich z zrobu... „ZŁODZIEJSKIE ZAWOLANIE., 


SZKODA GADAĆ 


Mówia. choćby p. Goebbel 
wyglosił jeszcze parę tuzinów mów 


„Za jedne niećdziesiat eroszv 
Przyjemność Was wielka czeka 


CEA PZTS 4 R: 


va +ak — r i 1 z, z . 
æitak — mowy nie mal Zobaczcie na naszej scenie 4 
SSE Przed tysodai rozstrzelanezo "=csta. 
PRAWO I ŻYCIE ZES AEA ta 
Adwokat B... został zaproszony ne 


TEATR I ŻYCIE OKREŚLENIE 


abiad przez inżyniera P... 
Przy czarnej kawie gospoda 
dal iowi pare pytań z dziedziny 
prawniczej. Nazajutrz otrzymał od 
mecenasa rachunek na 20 zlotych za 
de prawna. Oburzony tym prze- 
mu niezwłocznie rachunek na 20 


— Co to jest tyfus? 
— To jest taka cholera, psiakrew” 


stematvcznie teatry c : 

Istótnie, po co C: m teatry? 
I tak maja- dramat z Niemcami, ERRARE HUMANUM EST 
a farse z Hacha. 


Do hotelu w Davos zajeżdża para 


h za obiad i butelke wina oraz FACHOWO PE Sun, az 
ków koniaku i 3 kieliszki lie Kelner został ojcem. Koledzy win — Heil Hitler! — _ wita ich kunus 
u. szują mu serdecznie. azyjnie dyrektor. 


Nastepnego dnia dostał list, w któ. | — Syn? Córeczka? Jasnowlose? |  — Pan wybaczy, ale my jesteśmy À 
rvm mecenas groził mu procesem o... | Ciemnowłose? | Hiszpanami. „Lebensraum(* — krzyknął 
i 


sprzedaż napojów alkoholowych bez Kelner objaśnia krótko: — Przepraszam najmocniej, myśla- Owa chodzi. bandyto?" 
koncesji, ` — Maja czarna. lem. że państwo są Włochami,. „O złołówkę na wino!* 
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s KRONIKA MAŁOPOLSKI “we~ 


Ze Stanislawow 


Dwie Wystawy szkolne w Stanisławowie 


(ed) Na zakończenie roku szkolnego 
dwie średnie szkoły zawodowe w Sta: 


nisiawowie, szkoła przemysłowa żeńs 
ska i gimnazjum: kupieckie, urządziły 
wystawy, obrazujące wyniki pracy 


swoich wychowanków. 


Szkoła przemysłowa w pierwszym 
rzędzie prezentuje dział krawieckos 
Vieliźniarski, na który w czasie roku 
Szkolnego kładzie się największy na- 
cisk. W sposób bardzo systematyczny 
przedstawione zostały poszczególne 
etapy pracy w tym dziale, zaopatrzos 
nym bogato w pomoce szkolne do zaz 
jęć praktycznych, W dziale projekto< 
wanych i wykonanych przez uczenice 

jów damskich, króluje len. Wszy: 
stk'e eksponaty cechuje wielka pomy- 
słowość i dobry gust. Lotyczy to zaz 
równo kroju jak i zestawień kolory: 
stycznych, Dla osiągnięcia dobrych 
efektów kolorystycznych / uczenice 
przeprowadzają -cały szereg ćwiczeń, 
którę same w sobie są ozdobą wysta: | 
wy. 

W dziale zdobnictwa mieszkanio< 
wego zwracają uwagę przepiękne w 
rysunku i barwie, oparte na motywach 
ludowych, makaty oraz w pastelo- 
| niezwykle subtelnych tonach u: 
trzymane, batiki. 


Gimnazjim kupieckie zaprezentowa< 
lo szereg wystaw sklepowych, odzna: 
<zających się niezwykłą > inwencją, 


Z Niska 


CHRZEŚNIAK P. PREZYDENTA 
R. P. W kościele parafialnym w Jeżo- 
wem w pow. niżańskim odbył się 
chrzest siódmego syna Jana Rębisza z 
Nowosielca. W imieniu P. Prezydenta 
R. P. dziecko trzymał do chrztu staroż 
sta niżański H. Kisielewski, Chłopź 
czyk otrzymał w darze od P, Prezyden 
ta R. P. książeczkę PKO na 50 zł. 


Z Rzeszowa 


Śmiertelna zabawa ucznia 

Stanisław Zajchowski, uczeń 7:ej 
klasy szkoły powszechnej z Korczyna, 
chcąc pochwalić się zręcznością przed 
xolegami, wdrapał się na słup podtrzy- 
mujący przewody wysokiego napięcia. 
W pewnej chwili jednak Zajchowski 
porażony prądem, spadł na ziemię 
ponosząc Śmierć na miejscu, 


Z Horodenki 


WYBORY ŁAWNIKÓW W POW. 
HORODEŃSKIM, W ub. tygodniu 
odbyły się wybory ławników w gmie 
nach zbiorowych. Polacy „odnieśli po- 
ważny sukces, osiągając o 40 proc. 
więcej mandatów od Stina poprzed: 
niego, 


Szczególnie pomysłowo i gustownie u- 
rządzone zostało stoisko z wyrobami 
sztuki ludowej, stoisko cukrowni w 
Chodorowie, bardzo efektown'e wy- 
padła wystawa tkanin i kwiatów oraz 
kilka wystaw perfumeryjnych. Uzupełź 
nia wystawę z wielkim pożytkiem dla 
zwiedzających „dział towaroznawstwa, 

Z „RODZINY KOLEJOWEJ. Sek» 
cja Pań „Rodziny Kolejowej“ w Staz 
nisławowie, pozostająca pod przewod 
nictwem p. Wandy Czekierskiej, u- 
rządziła onegdaj koncert wokalno: mu 
zyczny przy współudziale sił artysty 
cznych. Udział w koncercie brali: p. 
Wanda Czekierska (śpiewaczka), p, A, 
Kopijczukowa (pianistka) oraz trio pp. 
Murczyńska (czelo), Kopijczukowa i 
Finkelstein (skrzypce). Akompaniowa: 
li: pp. S. Ostafińska i M. Chudzikie< 
wicz. Dochód z koncertu tego był prze. 
znaczony na FON. 


Z Zótkwi 


£ 5uczacza 


Powstanie ważnej 


W Buczaczu odbyło się onegdaj ze- 
branie delegatów wszystkich organi 
cji rolniczych z terenu powiatu, na któż 
rym dokonano wyboru Powiatowego 
Komitetu Gospodarczego, którego zaz 
daniem będzie podnieść intensyw= 
ność prac gospodarczych we wszyst- 
kich działach roln'ctwa, a to w myśl 
wytycznych, ustalonych przez Min. 
Roln. W ególności staraniem Ko: 
mitetu będzie zwiększenie iłości pas 
wprowadzenie jednolitego zboża siew= 


| Pow 


Staraniem Pow. Komitetu dla spraw 
młodzieży wiejskiej odbył się w Bu- 
czaczu zjazd organizacyj młodzieżo+ 
wych, w szczególności młodzieży zore 
ganizowanej w Przysposobieniu Rolni 
czym, oraz absolwentów  Uniwersy* 
tetu Ludowego w Ohladowie. W ra- 


Rosną warownie Związku Strzeleckiego 


w powiecie 

Powiat żółkiewski odczuwa dotkli- 
wy brak własnych pomieszczeń świetli 
cowych, toteż wybudowanie trzeciego 
z kolei własnego Domu Strzeleckiego 
w miejscowości Wolica obok Mostów 
Wielkich powitała cała Polonia tutej- 
szego powistu z ogromnym uznani 
Poświęcenia domu, który otrzymał n 
zwę Dom Strzelecki im. gen. Karaszes 
wicza*Tokarzewskiego, dokonał pro- 


boszcz z Mostów Wielkich ks. Kic- 
lar, 

W uroczystości tej prócz ludności 
miejscowej i okolicznej, wz ęli udział 
przedstawiciele Władz Państwowych, 
Wojska oraz prżedstawiciele Władz 


Z. S. Okręgu z ob. mjr Hornbergerem 
Józefem i przedstawicielami Powiatu 
Zw. Strzeleckiego. z 

W szeregu przemówień wygłoszo» 
nych przez ks. kanonika Kielara, mar- 
szałka pow. p. Langa, starostę pow. 
Kaz. Sługockiego, inspekt. szkolnego 
J. Boczara i rtm. Stan.. Szostakowskie- 
go prócz wyrazów podziękowania po: 
szczególnym ofiarodawcom, szczegól- 
nie p. Szponnerowej za darowiznę 
gruntu pod budowę domu, czuło się 
nutę dumy narodowej, iż zdobywa: 
my się na czyny, które staną się ba- 
stionami polskości na kresach. Zazna: 
czyć należy, że materialnie bardzo w 
dużym stopniu przyczynili się do wy* 
budowania tego domu Szkołą P. P. w 
Mostach Wielkich, i okoliczne zie- 
miaństwo z bar. Horochem, Langiem 
i hr. Starzyńską na czele.  Wiełk'e 
zasługi około budowy tego domu poło 
żył miejscowy kier. szkoły ob. Dziu: 
rzyński Henryk. 


7 Przeworska 


Konferencja gospodarcza 


W Przeworsku odbyła się konferen< 
cja gospodarcza w której wzięli udział | 
jrezes krakowskiej Izby Przem.-Han- 
dlowej A. Gótz+Okocimski, dyr. Izby 
Przem.-Flandi. Mianowski, kierownik 
skspozytury Izby Przem.Handl. w 
Rzeszowie, oraz przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa star. mgr 
Slenkiewiczem, burmistrzem dr. Głąć 
bem, dyr. Małopolsk. Tow. Cukrow. 
Nowakowskim, dyr. ordynacji przez 
worskiej Dutkiewiczem, przew. Konz 
gregacji Kupieckiej Prałoujusem, kiez 
rownikiem OTR na czele. 

„Konferencja miała na celu zbadać 
zasadnicze zagadnienia gospodarcze | 
ziemi przeworskiej jako ważnej orbity | 
w COP, a przede wszystkim zająć się | 
wieloma kwestiami samego Przewor- i 


ska, wysuwanymi przez przemysł, kuz 
piectwo i rolnictwo. 

Po sprawozdaniu burmistrza dr. 
Głaba z postępu prac Rady Gospodar 
zej miasta Przeworska, powołanej do 
zrealizowania zamierzeń związanych z 
uprzemysłowieniem, wywiązała się dys 
skusja, w której zabierali głos wszyscy 
obecni. M. in, poruszono sprawę kre- 
dytu dla kupiectwa, organizowanie noz 
wych placówek przem.-handlowych, u= 
narodowienie handlu, budowę fabryki 
przetworów owocowych i pomoc dla 
tkactwa, Zebrany w ten sposób mates 
siał Izba Przemysłowo-Handlowa w 
porozumieniu z odpowiednimi czynnie 
kami przepracuje i dążyć będzie do 
zrealizowania wysuniętych postulatów. 


żółkiewskim 

Po dokonaniu poświęcenia przenie- 
siono uroczystość do Domu Strzel., 
w którym odbył się poranek, wy* 
konany przez Oqdział żeński Z. S. z 
Żółkwi, po czym nastąpił strzelecki po 
siłek oraz zabawa ludowa, 

Zaznaczyć nale: że Związek 
Strzelecki na tutejszym terenie rozpo- 
czął budowę dalszych dwóch domów 
Strzeleckich w Majdanie i Mierzwicy, 
które do września br. zostaną oddane 
do użytku. 


4385 


Z Tarnopola 
A 


| 


| nego, zwiększenie produkcji roślin ole, 
stych, oraz masowe tępienie chwastów 
Ponadto Komitet wystąpić ma z inie 
cjatywą wania do zaprzęgów bydłą 
a nie krów i buhai. Prezesem. Komite- 
tu został wybrany prezes O. T. R, J 
Szawłowski wiceprezesem, prezes: „Sil 
skiego Hospodara* dr M, Hryniw, po: 
nadto weszli do Zarządu reprezentan 
ci organizacyj rolniczych, polsk'ch 
ukraińskich i żydowskich. 


Zjazd młodzieży wiejskiej 


mach zjazdu odbył się też pierwszy 
na terenie bucząckim konkurs chórów 
włościańskich, do którego stanęły 4 
zespoły z -Monasterzysk, Petlikowiee, 
Puźnik, i Znibrodów. 

Konkurs, w którym pierwsze miej“ 
sce uzyskał chór z Petlikowiec, udo» 
wodnił jak wspaniałym materiałem głoś 
sowym dysponuje dziś wieś polska 1 
do jak pięknych rezultatów. dojść mo» 
żna rzetelną pracą i fachowem podej- 
ściem do tak ważnego zagadnienia 
kultury polskiej. Drugie miejsce uzy 
skał chór robotniczó:strzelecki z Mo» 
ce miejsce chór z Puż- 
niu konkursów nastą* 
referaty o służbie rolniczej mło» 
ży w czasie wojny, oraz o zagad: 
nieniach oświaty na wsi, Na zjeździe 
który się odbywał pod przew. J. Szaw 
łowskiego, byli obecni reprezentanci 
włądz wojskowych i cywilnych, oraz 


organ zacji gospodarczych i oświato- 
wych z star. pow. Fedorowiczem na 
czele. 


MARYNARKI TRYKOTOWE I SPORTOWE 


POLECA PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH FABRYKA UBIORÓW 


ROTH i RUHDÖRFER 


LWÓW, UL, LEGIONÓW 3, l. P 


KINEM 


PALA CB) 


(NA D 


Zjazd prezesów Związku Szlachty 
Zagrodowej 


W Tarnopolu odbył się Zjazd preze- 
sów powiatowych - zarządów Zw. 
Szlachty Zagrodowej okręgu tarnopol 
skiego pod przewodnictwem prezesa 
Zarządu Okręgowego nacz. Mikołaja 
"Terleckiego. Zjazd był poświęcony os 
mówieniu spraw organizacyjnych, oraz 
organizacji kolonii letnich dla dzieci 
członków Związku. Zarząd Okr. tarmo 

. 


Ofiary piorunów 

W czasie szałejącej nad Tarnopolem 
i okolicą burzy gradowej został zabity 
od uderzenia piorunu w  Zagrobeli 
pow. tarnopolskiego Władysław Kusy, 
liczący lat 19, służący u Jana Hajdy. 
Kusy szedł w czasie burzy po bydło, 
przebywające na pastwisku. 


Z Łańcuta 


Tragiczna Śmierć 


W Białobrzegach pow. łańeuckiego 
podczas kąpieli w rzece Wisłok utopił 
się J6-letni uczeń IV kl. gimn. im. H. 
Sienkiewicza w Łańcucie, Igńacy Sta- 
fiej. Nieszczęśliwy uczeń kąpiąc się w 
pobliżu promu pod Białobrzegami doz 
| stał się na głębsze miejsce, a nie umit- 
jąc pływać, począł tonąć. Na ratunek 
ionącemu pospieszył l4<letni N. Czy- 
tek, który jednak musjał walczyć nie- 
+lko 4 wodą, lecz również i z toną* 


| polskiego Zw. Szlachty Zagr. urucha. 
mia w bież, roku kolonie dla 160 dzie: 
ci członków w kilku miejscowościach 
województwa tarnopolskiego i kieleś 
ckiego, Dziatwą korzystająca z kolonii 
ma mundurki, zakupione przez 
k. Z kolonii będą korzystały 
ieci w wieku od 10 do 16 lat, Kolo: 
| nie są bezpłatne. 
* 

W lesie w Kuropatnikach pow. brze: 
żańskiego znaleziono zwłoki gajowegc 
Mikołaja Boraka, zamieszkałego w 
Hinowicach. Jak wykazały dochodze 
nia Borak został zabity przez piorun 
o czym świadczą poparzenia całej lewej 
strony ciałą denata, oraz ślady ne 
drzewie, pod które schronił się gajowy 
w czasie szalejącej burzy. 


ucznia gimnazjum 


cym, który wciągał go pod wodę. Nė 
alarm wszczęty przez kilku chłopców, 
będących świadkami wypadku nadbie« 
gła okoliczna ludność, lecz mimo por 
Szukiwań nie udało się już znależ( 
Stafieja. 


Pamietaj 
o F. ©. N. 


| 


Fir. Dii 


INFORMATOR tieer 


TANIEGO ZRÓDŁA ZAKUPU 
REDY EE IRESE ER 


LE ICHIAJIE ITP 
CIA W APTEKACH `. 
GŁÓWNA SPRZEDAŻ 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 3817 


MARIAN MLEKO 


obecnie 
Lwów, pl. KAPITULNY 2, tal 237-72 


Da najlepszych na świecie | 


zaliczane są dziś f 


Fortepiany I pianina 
B. Sommerfeld 


3YDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
< naszych fabrykatów zakupowane przez 
tagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Lendyn), Amerykę, Francję, Holandię, 
=== Palestynę, Ceylon i t, d. 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


Naczynia kuchenne 
` porcelana 


i szkło stołowe 


ROMAN KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21 


POLAK KUPUJE U POLAKA 


FOTOGRAFICZNE 1 RADIOWE APARATY 


na dogodne raty, — najtanićj poleca 


KARWIK ŚÓRZENYKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


LETNIE UBRANIA PŁYZENIE 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 


66 Wytwórnia 
M odzieży ochron- | 
O nej i sportowej | 


Lwów, ulica Hetmańska 22! 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 


[NA WYJAZDI| 
KĄPIELOWE ;zzeggęzz+, 


PLEDY — KOCE — BIELIZNA — 


PŁASZCZE 


„DZIE: 


od Mśród wydawnictw uwnictw 


ŻÓLNIERZ LEGIONÓW I POW 


Księga dokumentów, pamiętników 
i wspomnień 
(:) Podwójny numer „Żolnierza Legionów 
i PÓW.', czasopisma dawanego przez 
Konad Naczelną Związku Legionistów 
i zarząd główny Źwiąz! 
początkował trzeci rok istnienia tego 
zwykle interesującego wydawnictwa. 
„Żołnierz Legionów i POW." jesi 
dokumentów pamiętników, wspomnień i hi- 
storycznych przemówień komendantów les 
gionowych i peowiackich na 
fem Piłsudskim i Jego naj 


„Wstepem do R epopei wspom» 
nień jest zamic 


siaj" 
Wydawnictwo. 
POW.“ jest właści 


Legionów i 
a myśli Ko- 


mendanta, który zwracał się do wszystkich 
ab: 


swoich bojowych kolegów 
pisali wspomnieni; i 
Chodziło o stworzenie rzetelnej SA: h 
słorycznej. I z tą myślą właśnie Józef Pił- 
sudski pisał: 
„Niech koledzy 


pien 


zechcą się przyczynić 


swoimi pracami do wyjaśnienia prawdy hi- | 


storycznej. niesfałszowanej, swoimi szczery- 
mi opisami momentów przeżytych ongiś we 
I pracy. Zwracając się w ten sposób 
lo kolegów legionistów i zapraszając ich 
do współpracy, nie szukam wcale ani litera- 
ckich. przerobionych pracą i mozołem u- 
tworów, ani wspomnień osobistych dłuże 
szych. gdyż wiem dobrze, że wyjątki tylko 
z pomiędzy nas zdołają to uczynić. Szu- 
ki AGR ulotnych, urywków — że 
wiem — życia które najjaskrawiej w 

eT pozostały”, 
Apel ten nie został bez echa. W „Żołnie- 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMOKIJ 


Szkieiski 
Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 
Kupne i sprzedaż Instrumentów nowych 
pstry: haprawa, — po cenach 


HREM POP PUDER 


na carg tłustą 1 suchą 


sin ZMARSZCZKOM - 


PIE ROSTKOWSKICH 
w_Warszawia 
Wyłączna sprzedaż w parlumarii 


B.BOHOSIEWICZA 


Lwów, Legionów 3 3832 


Fabryczny skład 


MATRA 


wyłącznie u firmy 


iL. MATWIJOWSKIEGO 


Lwów, Chorążczyzny 8 


telefon 240-11. 4073 


- WAŻNE DLA FOTORKATOROW! 


NOWOOTWARTE 
LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE 


sE W EBGRES* 


Lwów, pl. Mariacki 6-7, tel. 273-50. 
WYWOŁUJE — KOPIUJE — POWIĘKSZA _ 
Sprzedaż wszelkich artykułów fotograficznych Š 


RUDOLF DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5 


poleca: kołdry, koce. pledy, materace, po- 


| duszki, bieliznę pościeiową, kompletne wy- 
i prawy ślubne gotowe 


i na zamówienie, 
Firanki, story, kapy. 4219 


Ceny najniższe. Wybór wielki. 


ji 
j Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 


materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza. 


POŚCIELOWA — KOŁDRY — MA- 
TERĄCE — PŁÓTNA — OBRUSY — 
FIRANKI — CHODNIKI. 


A. PIETRUSZEWSKI" 


LWÓW, UL. HALIEKA 20, tel, 213-33 | 


Ztóż grosz mm 
zn ng F. Q. N. | 


fE ODON 


kaflowe - emaliowane 
MEBL A MILWIW 


SYKSTUSKA 30 
11229 


działek, dnia 28 


rzu Legionów i PÓW." drukuje się bezeen- 
ne dokumenty bezpośrednich uczestników 
epopei legionowej, drukuje się  frać-. 
menty wspomnień, jóre z czasem staną się 
fundamentein p histórii okresu walk 
niepodległości. 

Omawiany przez nas numer „Żołnierza“ 
160 „stronic druki 


znajduje się tu rów 
fotografic: hi- 
storycznych dawnych i niedawnych 
Materiały pamiętnikarskie 
„Dziennikiem bojówym III. 
ca Edwarda Śmigl 


zaczynają się 
batalionu majo- 


zonych w tym nus 
sposób wymienić w 
Sa to dokumenty. 
które nie podlegają już ocenie krytycznej, 
które nie mogą być przedmiotem polemiki 
ani dyskusji. 

Trzeci rok istnienia 


merze mateni 
notatce kronikarskić 


tego wydawnictwa 
najlepie; podjęte przez zespół 
y „Żołnierza“ zadanie realizowania 
y fa Pifsudskieg 
prawdy historycznej niesfałs: 
niane jest rzetelnie 


OBECNY STAN OPIEKI SPOŁECZNEJ 
WE LWOWIE 


1 Opieka społeczna staje się coraz bardziej 
specjalnością, wymagającą fachowej wiedzy 
i celowego programu. Dlatego 
ka w tej ie stanowi krok naprzt 
! zwłaszcza, jeżeli jest napisana z punktu wi 
« dzenia intercsów zarówno przedmiotu opie- 
jak ogółu społeczeństwa, który na te 


ie zalety posiada iko dr Nor- 
naczelnika VII. Wy- 
skiego pt. „Opieka spo- 
wydane w r.1959 nakłas 


1 ki. 


dem gm. m. Lwowa, 
dowiedzieć się możemy © 


stanie 


GEE doma- 
| gają się rychłego rozwiązania, 
Po wstępie treści ogólnej autor opisał or- 


działalności gminy w 
tym zakresie, jak instytucyj i stowarzys 
szeń prywatnych Zwłaszcza zatrzymał się 
autor dłużej nad sprawą opieki nad dziećmi 
którą to akcję uważa za naj- 
zapobiega ona 
egu ludzi wy- 
o pomocy spole- 


jednak autor i opieki nad 
Której problem ujmuje w związ: 
i społecznymi, jakie wpły- 
nie się kontyngentu ub 


cza Ee, że zarówno BARU, 
czynniki obywatelskie działają bardzo 
tensywnie tak w pierwszym, jak i drugim 
zakresie, 
Ponieważ znaczną część zadań opiekuń- 
czych spełniają - stowarzyszenia społeczne. 
organizacje i komitety, ściągając od spoles 
czeństwa znaczne sumy i wydając je na po- 
moc dla ofiar nędzy i niedostatku w roz- 
maitej formie — przeto nie da się dokład 
nie obliczyć, ile Lwów wydatkuje na opie» 
| kę społeczną 
Mimo, że akcja jest tak szeroko rozgałę- 
ziona, pozostaje jeszcze wiele problemów 
nierozwiązanych, Na te kwestie zwraca dr 
Michalewicz szczególną uwagę, poświęcając 
aly zagadnieniom zaniedba- 
bezdomności, włóczęgostwa, 
bractwa. Niektóre z tych za- 
gadnień są już dziś przedmiotem troski 
czynników. obywałelskich w naszym mie: 
ście, jak pomoc bezrobotnym, walka z bez- 
domnością itp, inne, zwłaszcza zwalczanie 
va, znajdują się dopiero w stadium 
końcowych uwa- 
w jaki spo- 
jązania tych zae 


początkow 
gach podaje eg wskazó 
sób należy dążyć do rozwi: 
gadnień 


siążka dr Michalewicza może stać się 
nie tylko bardzo pożytecznym podręcz! 
kiem dla studiujących opieke społeczną, o- 
raz dostarczyć materiału statystycznego, ale 
także dopomóc do uregulowania we Lwo- 
wie tych spraw w dziedzinie opieki społecz- 
nej. które wymagają sanacji i rozbudowy. 
R M. G. 


Wielki koncert 
w (rega wyb isezia, 


Rydza wielki koncert, z którego całkowity 
dochód jest przeznaczony na FON. W kon- 
cercie tym udział biorą: znakomita nasza 
śpiewaczka, o sławie europejskiej, Ewa Ban- 
drowska-Turska, oraz Orkiestra symfonicz 
na P. R. Dyryguie G. Fitelberg. Przy forte- 
LE pianista i kompozytor prof. J. Le- 
eld. 


Program zawiera utwory polskic, francus 
skie, angielskie i hiszpańskie, m. in, arie ope- 
rowe i uwerturę „Bajka“ Moniuszki, pieśni 
Szymanowskiego, Ravela, Obradorsa, uwer- 
turę „Polonia* Elgara, zmarłego niedawno 
czojówega kompozytora angielskiego oraz 


St. 15 


PROGRAM 


rad owy 


NIEDZIELA, 25 CZERWCA 

Godz. 6.56 Lw, Sygnał, Pozdrowienit. 
Pieśń poranna. 760 Poranek rolnika 
Pogadanka red, Z. Łosiowej, Płyty, Eora 
danka spółdz. L. Zukotyńskiego. 7.30 
Audycja dla wsi. — 800 Dziennik poran- 
— 8.15 Koncert poranny. 9.00 Lw. 
ka z płyt. 1000 Nabożeństwo ze 
Spały. Po nabożeństwie: Płyty. — 1157 
Sygnal czasu i hejnał, — 12.03 Poranek mus 
Orkiestra sym£. pod dyr. J. Kołacz- 
o. — 15.00 Wyjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego. — 1505 Lw. „Bogactwa ba- 
zaltu w Janowcj Dolinie na Jołyniu” 
J. Nałęcz+Korzeniowski. 13.15 Muzyke 
obiadowa. — 14.45 „Czytamy Mickiewicza”, 
— 15.00 Lw. Orkiestra dęta gra — płyty. — 
15.15 Lw. „Paproć kwitnie“ — obrazek słu- 


chowiskowy J. Gizowskiej. — 1535 Lw. 
„Utarczka ze Szwedami“ — z powieści Rre- 
wuskiego „Adam Śmigielski". — 15.45 Au- 


dycja dla wsi. — 1630 „Nieznane utwory" 

ki 1715 „Podróż po wsch, Lie 
ki. — 1730 „Podwieczo- 
rek przy nikka 19.00 Premjera 
słuchowiska „Połów" H. Auderskiej. Opra- 
cował St. Elmir, — 19.50 Lw. Program na 
jutro, — 1935 Lw, Muzyka lekka w wyk. 
R Jarosiewicz oraz Płyty. — 2005 Wiad. 
sport. lokalne. — 20.10 Tygodnik dźwięko- 
wy. Przegląd polityczny, Dziennik wieczor. 
ny, Wiad. meteor, Pog, Z. Weissa „Przed 
kolarskim wyścigiem do morza”, Nasz pro- ` 
gram na jutro, — 2115 Lw. Muzyka tanc- 
czna orkiestry Seredyńskiego. — 2145 „Do- 
art tynfa wart“. — 22.00 Lw. Muzyka 
a Seredyńskiego (c. d). 23.00 
k wieczorny, Komun. meteor, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.30 Brno: „Czart i Kasia" — opera Dwo 


20.50: Radio Paris: 


„Trędowata* — pa 
emat liryczny Sylvio Lazzari. 
21.00 Rzym: „La Fiamma" — opera Respi 
ghiego. 


ROGÓŻHI 
CERATY 
LINOLEUM 


BOLECA 


WASZE OCZKO 


LWÓW - HALICKA 1 


PONIEDZIAŁEK, 26 CZERWCA 

Godz, 656 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 700 Dziennik poranny. 
— 7.15 P 8.15 Pogadanka dla kup 
ców, — 825 jazd rzemiosła pomorskiego” 
— reportaż. 11.30 Audycja dla poboro 
wych. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Audycja południowa. 1500 Lw. 
IE popularna z płyt. — 15:40 Lw, „Go- 
dzina najmłodszych“: „Bohaterski miš“ ©» 
raz melodie. — 14.55 Lw, Wiad. gospodarcze 
i Giełda, 1445 Audycja dla młodzie 
15.15 Muzyka angielska. 15.45 
jad, gosp. — 16,00 Dziennik popołudn. 
0 „Miasteczko żyje z mebli* — repor- 

16.20 Recit, skrzypce. St. Rachonia. 
— 16.45 „Nauki spoleczne" — dr A, Hertz 
— 1700 Lw. Wiad. bieżące z miasta i pro- 
wincji i program na jutro. 17.10 Lw. 


REA Beethovena" — płyty. — 1750 
. Aktualna pogadanka sport, — 18.00 
Re it. śpiew. J. Gordez. — 18.20 Fragm. z 


z Gdyni . ej morskiej chłopskiej 
wycieczki do Danii, — 18.30 Utwory fortep. 
Brahmsa w wyk, Z. 2 z) — 1906 
Audycja strzelecka, — 30 „Przy wiecze. 
rzy” — koncert. — 20.25 Te „Skrzynka rol- 
micza'* — red. Wł, Góralewski. — 20.35 Lw. 
Wiad, sport. lokalne, — 20.40 Dziennik wie- 
czorny, Wiad. meteor., Wiad. sport, Nası 
program na jutro. — 2100 „Nasze morze” 
— audycja muzyczna. — 21.35 „Echa mocy 
i chwały* — recytacje. — 21.40 „Z CZD 
Gdańska i BZ — 22.00 Lw. Pora 
rodzicielski — dr Z. Dąbrowski, — 22.13 
(Wieczorna serenada“ orkiestry „Hej: 
— 25.09 Dziennik wieccomy, Komuni- 
kat meteor. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


20.20 RI „Andre Chenier’ — Gior 
dano. 
20.30 Budapeszt: Koncert orkiestry opera 


wej, Dyr. Dohnanyi, 

Kopenhaga. „Wiosna w Tyrolu“ 
operetka Benatzky'ego. 
Mediolan. Koncert symf. 


20.15 
21.50 


„Marsza radosnego" Chabriera, Początek @ 
20.15. Fragment koncertu będzie transmito+ 
wany przez wszystkie rozgłośnie P. R. Bis 
lety na powyższy koncert nabywać możne 
iuż w kasach „Orbisu”. 

— 


7 telefon 265-86 


Str. 16 


„DZIENNIK POLSKI” 


pon'edziałek, dnia 26 czerwca 1939 r. 


172 


Asfaltujemy podwórza 
fachowo-szybko -tanio 


POLSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE $. A. 


Lwów, ul. Sykstuska 10, telef. 263-29 
12058 


SAMOCHODY ANGIELSKIE 


ROVER" 


wygodne i 


luksusowo wyposażone 


przedstawicielstwo i stacja obsługi 


„ANA STRAŻACKA 


Fabryka motopomp, narzędzi 
i samochodów pożarniczych 


LWÓW, UL. CURIE SKŁODOWSKIEJ 3/5 


(boczna Pijarów) 


TEL. 214-82, 214-84 


LODOWNI 


dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 
mewa (róg Kościuszki) mamm 4353 

poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 


SYPIALNIE gizena 


ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082 


W tej rubryce zamięszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


WODY KWIATOWE 

na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo- 
we i zagranicz- 
ne. Kremy, pue 
dry, mydla.: Pa- 


górnej 


4463 


HERMETYCZNE 50 zł 


Jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI, Sypialnie, Ja- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku- 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 


Mebli we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 
Meble na 

4121 


szarni į tapicerni. 
spłaty bez weksli! 


ZA SWIADECTWO 


sty do zębów, 
wody do ust, szczoteczki do 
Porłamea, Lwow. ui Het: | | DOBRE ZEGARKI 


mańska 6, tel. 108-60. 4039 


TYCZKI 
TAŚMY  MIERNICZE 


poleca firma 4159 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 511.406 


OBRAZY 


po zniżonych cenach poleca 


L.ROZWARZEWSKI 


Lwów, Akademicka 2 
(Hotel George'a) 12118 


w wielkim wyborze i po ce- 
nach bardzo niskich przy- 

gotowaną zo-- 
stala przez nas 
na okres waka- 


oryginały malarzy polskich cyjny. Katalogi 

najtaniej, dogodne warunki bezpłatnie. Za- 
mówienia z l; 

Salon Obrazów tnisk wykonaj 


odwrotnie, 
KSIĘGARNIA MAŁOPOLSKA — 
Lwów, Akademicka 16, telefon 
226-42. 


Malarzy Polskich 
Lwów, RIESUDSKIEGO TE 


duży format, solidnie wykonane | 


LEKTURA ROZRYWKOWA | 


| zadowolenia 


== OGŁOSZENIA =! 


[Różne | 


WIOROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie i tanio Czy: 
tel.1259-17, 4155 


PANI 
przysługuje prawo reklama- 


cji przez 5 lat w razie nie- 
z  posrebrzo- 
mych przez nas nakryć stos 
łowych. „Galwanoplater", 
Kopernika 14. 
OBCOJĘZYCZNE 
lekcje. tłumaczenia, kores- 
pondencja kupiecka, pry; 
watna, przepisywanie ręcz- 
ne, maszyną — Sokoła trzy. 
12144 
: PENSJONATY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 
kie, Lwów, Kopernika 3. 
4341 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 30 
Maja cztery. 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską bez dopłaty na biel- 
skie materiały ubraniowe, 
Tel. 270-25. 


[2148 ı 


4335 


zza ARA DOBROLI 


POKOJ 
komfortowy, utrzymanie lub 
bez. Reymonta 6, parter pra- 
wy- 12145 


UMEBLOWANY 
pokój od 1 lipca do wyna: 
Akademicka trzy. m. 

12137 


> 


jg 
siedem. 


KLATKOWY 
elegancki, zupelnie niekrę- 
pujący pokój dojcżdżające- 
Reja 10. Dozorca 

i 12155 


POKÓJ 
klatkowy umeblowany do 
wynajęcia. Wiadomość: 
sklep zy, Zyblikie- 


wicza 12121 


POKOJ 
do wynajęcia, pelny kom- 
fort, osobne wejście dla pa- 
na na stanowisku, ul. Wa- 
łowa 11/1. 12155 


POTOCKIEGO 62 
miesżkanie dwupokojowe o- 
raz trzypokojowe — pelno- 
komfortowe do ajęcia, 
Telefon 273-16. 12138 


DO WYNAJĘCIA 
pokój z utrzymaniem kato- 
likom. Senatorska 6. m. 5. 

nig 


\ 
v 


89E 


PIEGI 
WAUN 
; 


tylko 
DRA STENZLA 


/ BENIGNINA 


| Posad poszukują | 


Ogłoszenia w tej rubryce zar 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowa. 


POSZUKUJĘ 
zajęcia biurowego lub do 
dzied. Ukończone semina- 
rium. Znajomość buchaltes 
mi, pisania na maszynie, — 


| Chętnie prowincja. Zgłosze- 


nia do Adm. „Skromne wa- 


12142 


SŁUŻĄCE, 
kucharki, pokojówki, bony, 
dostanie Pani w Skorowidzu, 
Zimorowicza 14. 12149 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz: 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów. 2 razy bezpłatnie. 


CZARNIECKIEGO 4 
mieszkanie sześciopokojowe 
pełnokomfortowe, obszerne 
zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość na miejscu. Dozorca 
wskaże 12109 


POSZUKIWANY 
pokój, z ‘kuchnią, komfor- 
tem, blisko centrum. Listy 
z podaniem warunków do 
Admin: Dz. P. „Czynsz z gó- 
ry“. 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 


J 
klatki, ła: 
telefon, wolny 


Ki 
umeblowany z 
zienka, 
Lipiec. 


CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, słonecznę 
mieszkanie do wynajęcia, — 


Potockiego 26. 12136 


OJ 
umeblowany, osobne wej- 
ście -do wynajęcia, ulica 
Ochronek 11/7. 12134 


„JAWOR“ 


Ska zarejestrowana Z 0. 0. 


LWOW, ULICA BEMA Ii 
DOSTARCZA 


KOKS - WĘGIEL - DRZEWO 


Uskutecznia dostawy całowagonowe 
Ma wyłączne zastępstwo 


WĘGLA JAWORZNICKIEGOŚ 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLAT + DZIE) 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU j 


Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM | 
„HAYA” mydło, oliwa i krem. $ 


DO NABYCIA w APTEKACH t DROGERJACH 
WYRÓB | SKLAD. 
Apisko S HAYA Lwów, Kolłqt 


ZIE 


POKÓJ 
frontowy 

osobne 
ie 


umeblowany, 
słoneczny, 
klatkowe, 


wejście 


POSZUKUJĘ | 

2 pokoi z kuchn'ą, komfort, 

w śródmieściu, od sierpnia. 

Czynsz zapewniony. Podać 
warunki do Dz. P. „3 osoby”. 
12151 


CZTEROPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe do wynaję- | 
cia. Telefon 217-69. 121 


3—POKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne 
$ mieszkanie do wynajęcia. — | 
Listopada 111. 12130 


|OGŁASZAJCIE 
|w „DZIENNIKU 
POLSKIM" 


"WIECZNE PIÓRA 


WE WIELKIM WYBORZE 


| TOREBKI «one PARASOLE 


WALIZY, TECZKI, PORTFELE, PODARXI tylko z firmy 


„TERA Lwów. Szainochy 3 


| NAJNOWSZE WARSZAWSKIE MODELE. 4271 


Wózki dziecinne fabryki częstochow= 
skiej „Bajer“. — Łóżeczka i łóżka 
metalowe — ZABAWKI — Wyroby ko» 
szykarskie — Meble gięte i werandowe 
Leżaki i hamaki — Sztuka ludowa — 
Walizy podróżne — Artykuły gospodar. 


LUDWIK KEGEDiSS 


LWOW, KOPERNIKA 11 
Telefon 226-09. === 4388 


Reklama prowadzona niejachowo — to błądzenie na 
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoo fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„IBziemmika Polskiego“: 


redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik: 
sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk 


kierownik działu 
zedaktor działu 


LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony: Sekretariat i sprawo- 


zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42. 
Konto P. K. O. 506.250 > 


Wadaxca: Małanalskie Wydawnictwo we Lwowie. Sp. o. o. 


Druksraia SZAL: Wada nniszai „Słowa Polskiego”, Lwów, uL Zimorowicza 26 


